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Siemianowice

Spotkanie młodych przodowników 

pracy i nauki

tysięcy mieszkańców naszego reglami

W Siemianowicach odbyło słę kolejne spotkanie Egzekuty­
wy Komitetu Miejskiego PZPR z przodującymi młody­
mi ludźmi pracy i nauki z terenu miasta. Wzięli w nim 
udział: sekretarz Rady Głównej FSZMP Andrzej Piłat, 

ezłonek Egzekutywy KW PZPR w Katowicach, przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej FSZMP Czesław Lech, zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KW PZPR Czesław Smętek, komen­
dant katowickiej Chorągwi ZHP hm PRL Henryk Górny, prezy­
dent Siemianowic Witold Woźniczka, aktyw partyjno-gospodar- 
ezy z miejscowych zakładów pracy, działacze ruchu robotnicze­
go i przedstawiciele organizacji społecznych. Spotkanie prowa­
dził przewodniczący Zarządu Miejskiego ZSMP Mirosław No- 
wkkl (CI4G DALSZY NA STR.2)

W ubiegłą niedzielę 21 maja br. wzięliśmy masowy udział w zainicjowanym już po raz szósty 
przez PZPR Dniu Czynu Partyjnego Do wykonania wielu pożytecznych prac produkcyjnych 
i społecznych stanęli w pierwszym szeregu członkowie i kandydaci Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej a także ludzie bezpartyjni i młodzież. Masowym udziałem w Dniu Czynu Par­

tyjnego daliśmy wyraz naszego zdyscyplinowania, obywatelskiego zaangażowania i poparcia dla 
przyspieszonego budownictwa socjalistycznego i wszechstronnego rozwoju społeczno-gospodarczego 
regionu. Dzięki pracy naszych rąk Chorzów, Ruda Śląska, Siemianowice i Święi ■ chłowiee wzbogaciły 
się o nowe skwery, zieleńce, place gier i zabaw. Uporządkowane zostały osiedla mieszkaniowe, na 
których uczestnicy Dnia Czynu Partyjnego zasadzili wiele nowych drzew i krzewów. U progu sezonu 
letniego wykonano roboty upiększające w miejskich i zakładowych ośrodkach sportowo-wypoczynko- 
wych.

Á oto krótkie meldunki z 
przebiegu Dnia Czynu Partyjne­
go w naszych czterech miastach.

Kilkanaście tysięcy osób sta­
nęło w Rudzie Śląskiej do prac 
porządkowych i gospodarczych 
w poszczególnych dzielnicach. 
Szczególnie licznie stawili się

górnicy miejscowych kopalń Za­
łoga „Wawela" oraz młodzież 
pracowały między innymi w par­
ku im. Krasickiego, gdzie zało­
żono nowe punkty świetlne, po­
malowano ławki i odnowiono 
muszlę koncertową. Górnicy ko­
palni „Pokój" wykonali szereg

pożytecznych robót w swojej 
dzielnicy Wirek, porządkując 
urządzenia komunalne i zakłada­
jąc zieleńce. Osiedle Halemba a 
przede wszystkim pobliskie La-

ciąg dalszy na sir.®

Sesja MRN w Chorzowie

Eugeniusz Kotas 

prezydentem miasta

W poniedziałek 15 maja br 
obradowała sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Chorzowie 
nad programem kompleksowe­
go rozwoju rzemiosła, drobnej 
wytwórczości i usług w mieś­
cie w latach 1978—1980. W o- 
parciu o przedstawione w re­
feracie i koreferacie materiały 
rozwinęła się ożywiona dysku­
sja radnych, którą zamknęło 
obszerne wystąpienie wicewo­
jewody katowickiego Jerzego 
Jóżwiaka.

W punkcie porządku obrad 
dotyczących spraw organiza­
cyjnych poinformowano rad­
nych, że prezydent miasta 
Chorzowa mgr Tadeusz Ko­
walski ze względu na stan 
zdrowia poprosił o zwolnienie 
go z dotychczas zajmowanego 
stanowiska. Prezydentem 
miasta został mgr Eugeniusz 
Kotas, długoletni działacz par­
tyjno - gospodarczy i radny 
Miejskiej Rady Narodowej. Do 
tej pory Eugeniusz Kotas był 
zastępcą 'dyrektora , „Konsta- 
lu”.

dla ZSMP

17 maja br. był dla młodzieży 
huty „Batory” dniem ¡szczególnie 
uroczystym. Na Spotkaniu Poko­
leń będącym jedną z imprez zorga­
nizowanych w ramach XII Wios­
ny Młodych Hutników zakładowa 
organizacja ZSMP otrzymała 
sztandar ufundowany przez za­
łogę.

W spotkaniu młodzieży huty 
„Batory” z byłymi ' działaczami 
ZWM, ZMP, ZMS uczestniczyli: 
sekretarz KW PZPR w Katowi­
cach — Hubert Gałeczka, I se­
kretarz KM PZPR w Chorzowie 
— Lucjan Fudala, prezydent mia­
sta — Eugeniusz Kotas, przewod-

„GONIEC GÓRNOŚLĄSKI”: 
Dowiedzieliśmy się, że święto- 
chlowicka jednostka należy do 
najlepszych w województwie. Ja­
kie kryteria brane są pod uwagę 
Drży ocenie waszej 
Przecież na

pracy, bo 
ilość pożarów nie 

•fiacie chyba większego wpływu.

I W ośrodku „Noszowy"

Hubert Gałeczka

Sztandar

ciąg dalszy na stiQ

w hucie „Batory”

Sekretarz KW PZPR

Chronią nasze życie i mienie

ma
handel.

Na miejscu czynne będą stoi? 
ska ze słodyczami,' napojami i 
daniami na gorąco, które zorga­
nizuje miejscowy

Dla uczestników konkursów 
przygotowano liczne atrakcyjne 
upominki, słodkie nagrody oraz 
dyplomy i wyróżnienia.

Sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Katowicach — Hubert 
Gałeczka wręcza legitymacje kandydackie PZPR młodym pracowni­
kom huty „Batory".

przede wszystkim od nas — stra­
żaków.

„G. G.”: — Czyli jeżeli dobrze 
zrozumieliśmy ma pan na myśli 
tzw.

O strażakach i ich pracy mówi komendant Zawodowej 

Straży Pożarnej w Świętochłowicach kpt, Henryk Przybylok Foto: K. Ki

Dzień Matki

okazji Międzynarodowego
KomendaDnia Dziecka

ZHP w ChorzowieHufca
organizuje w dniu 28 ma­

miasta

Wezmą

FESTYN

d a dzieci

i młodzieży

ja br. dla najmłodszej części spo-
atrakcyjnyg łeczenstwa

wielki festyn w Ośrodku Wypo-
czynkowym Radoszowy.
w nim udział zuchy, harcerze oraz
młodzież mezorgamzowana wraz
z rodzicami i opiekunami.

Przewidziano wiele ciekawych 
imprez. Między innymi odbędzie
się koncert zespołów harcerskich, 
występy teatru kukiełkowego, 
kapeli ludowej, dyskoteka, kon­
kurs „Kredą na asfalcie”, wyści­
gi na wrotkach, rowerowy tor 
przeszkód połączony ze zdobywa­
niem „dziecięcego prawa jazdy” 
— karty rowerowej. Ponadto 
przygotowuje się pokaz specjal­
ności HSPS, który obejmie m. in. 
ćwiczenia specjalistyczne drużyn 
sanitarnych, MSR i innych.

Henryk przybylok: — 
Istotnie, po Siemianowicach ma- 

najmniejszy w województwie
Wskaźnik palności, a on z kolei 
decyduje o zajęciu takiego czy 
innego miejsca w branżowej ry­
walizacji. W naszym mieście w 
ubiegłym roku ugasiliśmy tylko 

i pożary i nie jest to liczba 
całkowicie przypadkowa jak sta- 
yał się pan zasugerować. O ile 
owiem nie mamy wpływu na 

i^żar jako taki tzn. na okolicz- 
usci i czas zaproszenia ognia, to 

Jednak bezpieczeństwo pożarowe 
juego miasta tj. ilość pożarów i 
■'-uteczność ich gaszenia zależy

dmuchanie na zimno.
PRZYBYLOK: — Coś w 

rodzaju, ale osobiście użył- 
słowa prewencja. Przecież 

udział w akcjach bojowych 
mniejsze i większe inter-

tym 
bym 
sam 
oraz 
w eneje w sprawach nie zawsze z 
pożarem związanych zajmują nam 
niewiele czasu. Taki rok, w któ­
rym było najmniej pożarów i 
wysokość strat materialnych nie­
wielka uważamy za bardzo uda­
ny. Mówimy wtenczas, że udało 
się nam uczulić społeczeństwo na 
sprawy bezpieczeństwa pożaro­
wego, że liczne prelekcje, poga­
danki i kontrole nie poszły na 
marne. Dlatego na pytanie, czym 
się zajmuje straż pożarna można 
odpowiedzieć następująco. Prze­
de wszystkim gasi pożary, likwi-

duje skutki katastrof drogowych, 
budowlanych, powodzi czyli jest 
obecna wszędzie tam, gdzie życiu 
ludzkiemu grozi niebezpieczeń­
stwo. Ponadto — tym działaniom 
poświęcamy gro czasu — kon­
troluje dwa razy do roku wszy­
stkie zakłady przemysłowe i o- 
biekty użyteczności publicznej, 
oraz szkoli na terenie jednostki 
swoich pracowników, a w zakła­
dach pracy całą załogę zapozna­
jąc ją z podstawowymi przepisa­
mi bezpieczeństwa pożarowego.

„G. G": — Jak w takim razie 
wygląda dzień pracy strażaka?

H. PRZYBYLOK: — Nie dzień, 
a doba, ponieważ służbę pełnimy 
przez 24 godziny. Z tego 6 prze­
znaczamy na zajęcia obowiązko­
we mające na celu utrzymanie 
pełnej gotowości bojowej, 2 go-

festynu zabez- 
do Ośrodka i

Organizatorzy 
piecza ją dojazd 
powrót z niego. W dwóch punk­
tach miasta: przed Teatrem 
Miejskim oraz szkołą podstawo­
wą nr 18 (osiedle XXV-lecia 
PRL) w godz. 9—11 oczekiwały 
będą na chętnych na wyjazd 
zakładowe autokary. Pojazdy te 
będą odwozić do Chorzowa bio- 
rących udział w imprezie od go­
dziny 15.

Życzymy dobrej pogody i miłej 
zabawy

26 maja to dzień szczególny, skłaniający każdego — czy 
kilka, czy też kilkadziesiąt lat — do najserdeczniejszych wzru­
szeń, najcieplejszych wspomnień, słów miłości i dobrych życzeń 
dla Matki.

Każdy z nas pragnie w tym dniu zaakcentować w sposób 
szczególny miłość i wdzięczność za ogrom starań, poświęceń 
i nieustającej matczynej troski.

Dzień ten skłania również do refleksji, jak zmieniła się rola 
matki we współczesnej rodzinie. Matka jest dziś nie tylko opie­
kunką dzieci i ogniska domowego, ale jednocześnie kobietą pra­
cującą zawodowo, a często i społecznie, posiadającą bardziej 
wszechstronne wykształcenie. Niepomiernie wzrósł jej autorytet 
w rodzinie, ale równocześnie zwiększyły się też znacznie jej obo­
wiązki.

Wszystkim matkom z okazji dorocznego święta najlepsze ży­
czenia składa

ZESPÓŁ „GOŃCA GÓRNOŚLĄSKIEGO'
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Rozmowa z wiceprezydentem miasta Jerzym Kosińskim Spotkanie Plenum KM PZPR w Chorzowie

Zadania i cele 

gospodarki rolnej 

w Rudzie Śląskiej

Rolnictwo nie odgrywa w 
gospodarce Rudy Śląskiej 
wiodącej roli — dominuje 
tu przemysł — nie mniej 

jednak jest to dziedzina, której 
władze miasta poświęcają sporo 
uwagi. Gospodarka rolna ma tu 
specyficzny charakter, rozwija 
się bowiem w nietypowych wa­
runkach wielkoprzemysłowego 
miasta. O problemach i zada­
niach rolnictwa Rudy Śląskiej 
rozmawiamy z wiceprezydentem 
miasta Jerzym Mosińskim.

— Ogólny obszar użytków rol­
nych na terenie Rudy Śląskiej 
wynosi 2435 ha, co stanowi 31,3 
procent ogólnej powierzchni 
miasta. Grunty orne zajmują 
1904 ha — w tym poważną po­
zycję bo aż 53,3 procent stano­
wią ogrody przydomowe, dział­
kowe i małe obiekty rolne. Pro-

W hucie „Kościuszko" 

Ciekawy program

XI Wiosny 

Młodych Hutników

Po uroczystościach z oka­
zji „Dnia Hutnika” cały 
następny tydzień należał 
do młodzieży, która swo­

ją przyszłość związała z tym 
pięknym i atrakcyjnym zawo­
dem.

Tradycyjnie, bo obchodzona 
już po raz 11 Wiosna Młodych 
Hutników wyjątkawo uroczys­
tą oprawę miała w hucie 
„Kościuszko”. Jedna impreza 
goniła drugą. Przez sześć dni 
setki młodych ludzi uczestni­
czyło w konkursach, spotka­
niach, sympozjach, rywalizo­
wało ze sobą na boiskach spor­
towych, wspólnie bawiło się. 
Z ciekawszych wydarzeń wy­
mieńmy chociażby sympozjum 
młodej kadry inżynieryjno- 
technicznej pod przewodnim 
hasłem „Udział młodzieży w 
tworzeniu nowego oblicza hut­
nictwa polskiego”, plebiscyt 
na „Najlepszego mistrza nau­
czyciela i wychowawcę mło­
dzieży”, „Pasowanie na hutni­
ka” wyróżniających się w nau­
ce absolwentów przyzakłado­
wej szkoły zawodowej, „Dzień 
sportu”, czy wzorowane na te­
lewizyjnym programie spotka­
nie „Sam na sam z dyrektorem 
huty”. A więc program nie­
zwykle bogaty i urozmaicony. 
Każda bowiem impreza z jed­
nej strony zbliżała młodzież 
ku sobie, z drugiej wiązała ją 
z zakładem. Taka jest zresztą 
z założenia idea „Wiosny Mło­
dych Hutników”, imprezy, któ­
ra z roku na rok cieszy , się 
coraz większym powodzeniem.

(ZK)

BYTOMSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

MONTAŻU INSTALACJI PRZEMYSŁU 

WĘGLOWEGO „WĘGLOSAN” W BYTOMIU

ogłasza

nabór uczniów do nauki zawodu w roku szkol­

nym 1978/1979 na następujące kierunki:

monter wewnętrznych instalacji budowla­

nych — 2 lata nauki

ślusarz ogólny — 2 lata nauki

tokarz — 3 lata nauki

Świadczenia na zasadach obowiązujących w 

resorcie górnictwa. Szczegółowych informacji 

o przyjęciu udzieli Dział Kadr i Szkolenia 

Przedsiębiorstwa — Bytom, ul. Moniuszki 20, 

tel. 831-248 lub 831-492. kr24

Wiceprezydent Rudy Śląskiej Je­
rzy Rosiński.

Foto: Konrad Krzyżanowski

dukcja z tej powierzchni idzie 
prawie wyłącznie na samozaopa- 
trzenie użytkowników, głównie 
w warzywa i owoce a także 
częściowo służy do zabezpiecze­
nia bazy paszowej dla własnego 
inwentarza.

Rudzkie rolnictwo charaktery­
zuje się bardzo dużym rozdrob­
nieniem, średnia powierzchnia 
jednego gospodarstwa wynosi 1,4 
hektara. Spis lipcowy z 1977 ro­
ku wykazał, że w mieście ist­
nieje 2197 gospodarstw, w tym 
w grupie obszarowej od 0,10 do 
0,50 ha — 1555 gospodarstw i 
642 gospodarstwa rolne powyżej 
0,5 ha.

— Mimo tak dużego rozdrob­
nienia uzyskujecie pozytywne 
wyniki w gospodarce rolnej na 
przykład w produkcji zwierzęcej.

— W latach 1974—77 nastąpił 
dalszy wzrost pogłowia zwierząt 
w gospodarstwach. I tak ilość 
bydła ogółem wzrosła z 610 do 
810 sztuk czyli o 35 procent, 
trzody chlewnej z 1700 do 1906 
sztuk, czyli o 17,3 procent oraz 
owiec z 899 do 1083 sztuk czyli 
20,5 procent.

—■ Czy biorąc pod uwagę sta­
łą urbanizację miasta, rozwój 
przemysłu, nie obserwuje się 
zmniejszania w mieście użytków 
rolnych a co za tym idzie rów­
nież spadku produkcji.

— Rozbudowa miasta oraz wy­
stępujące szkody górnicze powo­
dują wprawdzie stopniowe 
zmniejszania areału użytków 
rolnych, ale prowadzona inten­
sywna gospodarka na pozostałej 
części gruntu pozwala na utrzy­
manie dotychczasowego stanu 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich, a w przypadku trzody 
chlewnej nawet na dalszy jej 
wzrost w gospodarce indywidual­
nej.

Wprowadzenie specjalizacji w 
gospodarstwach indywidualnych 
przyczyni się również do d alsze- 

go wzrostu produkcji zwierzęcej. 
W 1977 roku na terenie miasta 
było 8 gospodarstw specjali­
stycznych, a ilość ta w roku bie­
żącym wzrośnie do 23 gospo­
darstw. Będą się one specjali­
zowały głównie w hodowli mło­
dego bydła rzeźnego oraz trzo­
dy chlewnej. Do końca roku 
1980 ilość gospodarstw specjali­
stycznych powiększy się do 35.

Zgodnie z zarządzeniem nr 51 
prezesa Rady Ministrów w spra­
wie hodowli trzody chlewnej 
przy zakładach pracy wytypo­
wano 8 zakładów (w tym 5 ko­
palń) do prowadzenia tuczu. 
Wszystkie jednostki zobowiązane 
do prowadzenia tuczu, rozpoczę­
ły budowę pomieszczeń inwen­
tarskich w drodze adaptacji. Po 
chwili obecnej wybudowano 530 
stanowisk dla trzody chlewnej.

— Na terenie miasta przepro­
wadza się systematycznie prze­
glądy $ kontrole pól pod kątem 
rolniczego wykorzystania i użyt­
kowania gruntu.

— Ostatni przegląd w mieście 
przeprowadzono w dniach 28.III 
— 8.IV br. Zostały powołane 
trzy zespoły, w skład których 
weszłli pracownicy Urzędu Miej­
skiego, Służby Rolnej oraz ak­
tyw społeczno-politycznych z po­
szczególnych dzielnic miasta. W 
wyniku przeprowadzonej kontro­
li m.in. stwierdzono, że grunty 
odłogujące i słabo wykorzystane, 
które zostały ujawnione podczas 
II powszechnego przeglądu mia­
sta w ilości 42,6 ha oraz podczas 
przeglądu jesionią 1977 w ilości 
5,2 ha zostały całkowicie zago­
spodarowane przez zakłady pra­
cy prowadzące tuca przemysło­
wy oraz rolników indywidual­
nych prowadzących specjalizację 
w swoich gospodarstwach. Odno­
towano również 362 ha gruntów 
zdewastowanych, z których w 
1978 roku przewiduje się zrekulty­
wować 31,5 ha oraz zagospoda­
rować 40 ha.

Na bieżąco prowadzi się też w 
mieście zadrzewianie gruntów 
nieprzydatnych do celów rolni­
czych oraz terenów zrekultywo­
wanych.

— Co czyni się aby zabezpie­
czyć rolnikom odpowiednią ilość 
środków do produkcji rolnej, z 
nabyciem których, jak wiadomo, 
są czasem kłopoty.

— W bieżącym roku znacznie 
poprawi się zaopatrzenie środ­
ków do produkcji rolnej tak dla 
rolników jak i właścicieli ogród­
ków działkowych i przydomo­
wych. Na skutek licznych inter­
wencji tutejszego Urzędu Miej­
skiego teren Rudy Śląskiej od 
1 maja br. przeszedł pod opiekę 
GS Gierałtowice z siedzibą w 
Przyszowicach koło Gliwic, któ­
ry zapewni pełne zaopatrzenie 
w nawozy mineralne, materiały 
budowlane oraz środki ochrony 
roślin.

— Dziękujemy z* rozmowę.
Zanotował: L. FABER

Wystawa - sprzedaż

„Urządzenie i wyposażenie mojego M”

OSIEDLE ULICA 
BYTOMSKA-POLNA

w Świętochłowicach

Blok nr 1

czynna w dniach od 22 

do 31 maja br.

w godzinach od 11 do 19

ZAPRASZA MY!

Dyrekcja WPHW 
O/Chorzów

młodych przodowników 

pracy i nauki 

w Siemianowicach

I sekretarz KM PZPR w Sie­
mianowicach Paweł Szreter w 
swoim wystąpieniu wysoko oce­
nił działalność siemianowickich 
organizacji młodzieżowych zrze­
szonych w Federacji SZMP pod­
kreślając ich zaangażowanie oraz 
dużą aktywność w pracy zawo­
dowej, społecznej i wyniki w 
nauce. Przypomniał, że tradycyj­
ne spotkania odbywające się pod 
hasłem: „Partia rozmawia z mło­
dzieżą” są wyrazem troski władz 
partyjno-administracyjnych mia­
sta o wychowanie i prawidłowe 
ukształtowanie młodego pokole­
nia.

W czasie uroczystości 10 wy­
różniającym się młodzieżowym 
działaczom wręczono odznaki im. 
Janka Krasickiego. Złotą odzna­
kę otrzymał Karol Truchan — 
redaktor naczelny międzyzakła­
dowej gazety „Górniczy Trud”, 
zaś brązowe: Jan Guziejewski, 
Błażej Cmiel, Teresa Grzywacz, 
Jerzy Morawiec, Maksymilian 
Wiedlocha, Jerzy Dziemba, Jan 
Ziemnicki, Lechosław Podlasiń- 
ski i Andrzej Ziętek.

Podniosłym momentem uro­
czystość było wręczenie 100-oso- 
bowej grupie przodujących w 
pracy i nauce legitymacji kan­
dydackich PZPR. Podczas spot­
kania przyjęto również w poczet 
ZSMP 100 młodych pracowni­
ków siemianowickich zakładów 
pracy i członków ZHP.

Przedstawiciele młodzieży na 
ręce władz partyjnych miasta 
oraz zaproszonych gości złożyli 
meldunek o wykonaniu zobowią­
zania w odpowiedzi na „Apel 
zabrzański”. W czynie społecz­
nym na rzecz miasta przepraco­
wali oni 65 tysięcy godzin, dali 
dodatkową produkcję na kwotę 
7 min 783 tysięcy złotych, wy­
dobyli dodatkowo 1800 ton wę­
gla, odzyskali 253 tony złomu 
oraz przepracowali w ramach 
budownictwa patronackiego po­
nad 15.200 godzin.

Podczas spotkania zabrał głos 
również siemianowicki delegat na 
XI Światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów w Hawanie An­
toni Księżyk, pracownik kopalni 
„Siemianowice”, który podkreślił 
doniosłą rolę kubańskiego spot­
kania w umacnianiu międzyna­
rodowej solidarności młodych lu­
dzi w walce o pokój i sprawied­
liwość społeczną. (LF)

Legitymacje kandydackie PZPR otrzymały m. in. uczennice Liceum 
Medycznego: (od lewej) Urszula Pyka, Barbara Rórańska, Ewa Je­
ziorowska, Janina Slitek. Foto: Bożena Kapuściokówna

Aktywność samorządów 

robotniczych -

gwarancją

W ubiegłym tygodniu, pod 
przewodnictwem I sekre­
tarza KM PZPR tow. 
Lucjana Fudali obrado­

wało kolejne plenum partii po­
święcone zagadnieniom samorzą­
dów robotniczych. W obradach 
uczestniczyli także I sekretarze 
KZ partii, przewodniczący rad 
robotniczych oraz rad zakłado­
wych, przewodniczący kół ZSMP 
oraz działacze społeczni ze wszy­
stkich kluczowych przedsię­
biorstw m. Chorzowa. Referat 
Egzekutywy pt. „Ocena efektyw­
ności pracy samorządów robotni­
czych w urzeczywistnianiu ma­
newru społeczno-gospodarczego 
oraz wdrażaniu zasad racjonalne­
go i efektywnego gospodarowa­
nia” wygłosił sekretarz KM 
PZPR tow. Jan Pawletko. Mów­
ca zwrócił uwagę na fakt, iż 
dzięki właściwej pracy samorzą­
dów robotniczych, zadania roku 
ubiegłego zostały wykonane w 
103,0 proc. Wartość produkcji 
przekroczyła 25,5 mid zł. Zakła­
dy produkcyjne miasta Chorzo­
wa dostarczyły gospodarce naro­
dowej dodatkowe ilości m. in. 
wyrobów walcowanych, odku- 
wek, węgla, koksu, stali surowej, 
akcesorii kolejowych itd. na 
ogólną wartość 765 min zł.

Realizując uchwały V Plenum 
KĆ PZPR załogi zakładów pro­
dukujących na rynek dostarczy­
ły artykułów: chemii gospodar­
czej, metalowych, dziewiarskich 
i spożywczych — na ogólną war­
tość 3 mid zł. Zostały również 
zrealizowane wszystkie zamówie­
nia eksportowe wartości ponad 
2 mid zł. Dodać należy, iż cały 
wzrost produkcji został osiągnię­
ty drogą podniesienia wydajnoś­
ci pracy przeciętnie o 5 proc, na 
jednego zatrudnionego.

Wśród wielu ważnych zagad­
nień realizowanych przez samo­
rządy robotnicze kluczowe miej­
sce zajmują sprawy socjalno-by­
towe załóg, w tym budownictwo 
mieszkaniowe. W roku ubiegłym 
przedsiębiorstwa budowlane wy­
konały swoje zadania w 101 proc, 
przekazując do użytku ponad 
1.50Ö mieszkań.

Tak było w roku ubiegłym. 
Trzeba jednak zaznaczyć, iż

sukcesów

przyjęte na sesjach samorządów 
robotniczych zadania na rok bie. 
żący są znacznie wyższe, np. w 
sferze produkcji i usług o 1,5 mid 
zł, w budownictwie o 9 proc.

Wyniki I kwartału br. zostały 
znacznie przekroczone, co dobit. 
nie świadczy o słuszności przyją. 
tych kryteriów oraz ó właściwym 
wykorzystaniu rezerw. Np. . bu. 
dowlani wykonali swoje zadania 
I kwartału w 108 proc. Mówiąc o 
sukcesach nie można przymykaj 
oczu na występujące trudności 
W sposób najbardziej widoczny 
ujawniają się one w rytmice do- 
staw materiałowych i surowco­
wych, w perturbacjach z energią 
i gazem itp.

W dalszym ciągu referatu tow, 
Jan Pawletko stwierdził, iż w 
czasie sesji KSR i narad party;, 
no-służbowych coraz więcej uwa­
gi zwraca się na wzrost efekty*, 
ności gospodarowania. Chodzi o 
maksymalne wykorzystanie ist. 
niejącego potencjału produkcyj. 
nego, rozwój postępu techniczno- 
organizacyjnego, wdrażanie no­
wości, racjonalizację polityki za. 
trudnienia. Kierownictwa gospo- 
darcze i samorządy przywiązują 
dużą wagę do realizacji progra­
mów oszczędności paliw i energii, 
Godnym naśladowania przykła­
dem dobrej roboty w zakresie go­
spodarki energetycznej może być 
Elektrociepłownia „Chorzów", 
która zaoszczędziła w üb. roku 22 
tys. paliwa umownego (wartości 
11 min zł). Również poważne o- 
sięgnięcia pod tym względem 
mają: huta „Kościuszko” i „Ba­
tory”.

Kilka słów na temat zjawisk 
ujemnych, które nadal występują 
w niektórych przedsiębiorstwach, 
Na jednym z pierwszych miejsc 
należy wymienić problem nieza- 
gospodarowywania maszyn — na 
ogólną wartość 158 min zł. Urzą­
dzenia te zalegają maszyny. Nie­
pokój budzić musi również zja­
wisko obniżania się jakości nie­
których wyrobów. Nadal obser­
wuje się wzrost absencji nieu­
sprawiedliwionej i usprawiedli­
wionej oraz rozluźnienie dyscy­
pliny pracy, a także pewien 
wzrost wypadków, przy pracy i 
poza nią.

Wkroczyliśmy w trzeci rok $ea- 
lizacji planu 5-letniega, którego 
wyniki będą decydować o wyko­
naniu zadań społeczno-gospodar­
czych całego 10-lecia. W związku 
z powyższym również rady ro­
botnicze powinny zwrócić baczną 
uwagę na dalszy wzrost społecz­
nej wydajności pracy, a więc na 
cały zespół czynników technicz­
nych, ekonomicznych, organiza­
cyjnych i społeczno-psychologicz- 
nych, które to tę wydajność po­
winny zapewnić.

W zakończeniu referatu to® 
Jan Pawletko omówił decydują­
cą rolę zakładowych organizacji 
partyjnych, jako kierowniczej si­
ły w zakładowej społeczności 
Oznacza to, iż organizacja par­
tyjna powinna środkami polity­
cznymi wpływać na kierownic­
twa administracyjne przedsią-
biorstw, sprawować kontrolę, ö' 
pewniaja.c jednocześnie samorzą- 
dom robotniczym warunki di 
prawidłowego działania. Ranga 
nadana samorządności robotni- 
czej przyczynia się do podniesie­
nia skuteczności działań preferu­
jących interes społeczny. Chodz- 
o to aby jak najpełniej realizował 
zadania społeczno-gospodarcza 
wytyczone uchwałami VII Zjazd« 
partii oraz II Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

W dyskusji nad referatem za­
bierało głos kilkunastu towarzy­
szy. Rozważano m. in. nad taki­
mi zagadnieniami, jak — dosko­
nalenie metod działania KSR/ 
zakresie zarządzania przedsię­
biorstwem; wpływ uchwał KSŹ 
na poprawę dyscypliny pracy °' 
raz racjonalną gospodarkę kadro­
wą; rola przedstawicieli organi­
zacji młodzieżowych w pracac' 
samorządu robotniczego: form.' 
wyróżniania ludzi dobrej robo­
ty; poprawa warunków bhp or^ 
eliminowanie stanowisk prąci 
szczególnie szkodliwych dla zdro­
wia.

W uchwale podjętej na zakof-' 
czenie obrad plenarnych organy 
zacje zakładowe partii zostali 
zobowiązane do podjęcia na ko- 
lejnych KSR ach nowych wal­
nych zadań, w dziedzinie p-rir 
dukcji oraz spraw socjalno-bvt”- 
wych. &
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Do prac społecznych przystąpiło w niedzielę parę tysięcy towa­
rzyszy i bezpartyjnych huty „Pokój”.

sy Borowsk:e były miejscem in­
tensywnych prac społecznych 
załóg kopalni „Halemba" ' elek­
trociepłowni.

Dzień Czyni! Partyjnego 

w naszych miastach

est:
Na wszystkich siemianowic­

kich obiektach pracy społecznej 
spotkało się w Dniu Czynu Par­
tyjnego około 10.000 członków i 
kandydatów PZPR, bezpartyinych 
towarzyszy pracy, a także mło­
dzi obywatele miasta.

Już od wczesnych godzin ran-

Dzień Czynu Partyjnego stał się w Kudzię Si. okazją do uporząd­
kowania i zagospodarowania terenów sportowo-wypoczynkowych.

Z uśmiechem na ustach maszerowali młodzi chorzowianie na czyn 
społeczny.

Oblicza się, że do Dnia 
Czynu Partyjnego przystąpiło w 
Rudzie Śląskiej około 15 tysięcy 
osób, w tym szerokie rzesze 
obywateli bezpartyjnych oraz 
członkowie .organizacji młodzie­
żowych Towarzysze z poszcze­
gólnych organizacji partyjnych 
zadbali o należyte przygotowa­
nie obiektów niedzielnego czynu 
oraz sprawny przebieg robót

W Świętochłowicach stało się 
]uż wieloletnią tradycją, że po­
dejmowane przez społeczeństwo 
czyny koncentrują się głównie w 
ośrodku sportowo-wypoczynko- 
wym „Skałka". W Dniu Czynu 
Partyjnego podczas dwóch zmian 
od godziny 7 do godz. 13 pra­
cowało tutaj ponad 2.600 .zton- 
ków i kandydatów PZPR, ludzie 
bezpartyjni a także ponad 300 
ZSMP-owców. Załogi huty „Flo­
rian”, kopalni „Polska" ZUT 
„Zgoda" oraz mniejszych zakła­
dów wykonały roboty przy za­
gospodarowaniu i uporządkowa­
niu stadionu sportowego, sektora 
parkowego i samego ośrodka 
wypoczynkowego Powstały dzię­
ki temu nowe zieleńce, alejki, 
skarpy, krawężniki itd.

Do Dnia Czynu Partyjnego 
stanęło w Świętochłowicach ok 
6.300 towarzyszy ¡ obywateli

Masowy udział wzięli w nie­
dzielnym czynie społecznym 
mieszkańcy Siemianowic Szcze­
gólnie rojno było w osiedlach 
„Chemik" i „Młodych". Członko­
wie ZSMP i ZHP, oracownicy 
WSS, nauczyciele oraz samorzą­
dy mieszkańców przeprowadzili 
szereg pożytecznych prac po­
rządkowych, założyli nowe zie­
leńce i placyki gier i zabaw i 
zamontowali ławki. Załogi ko­
palni „Siemianowice", KZN PW 
i „Kotłomontażu" wyasfaltowały 
chodniki długości 1.400 m oraz 
założyły 2.800 m bież, pasa zie­
leni. Pracownicy innych wielkich 
zakładów Siemianowic, jak huta 
„Jedność" czy też Fabryka Śrub 
i Nitów, podjęli prace przy ni­
welacji i porządkowaniu terenu 
wzdłuż ulicy Westerplatte.

nych na kilkudziesięciu obiek­
tach w różnych częściach miasta 
rozpoczęła się realizacja zapla­
nowanych na Dzień Czynu Par­
tyjnego prac społecznych do 
których na pierwszej zmianie 
przystąpiło ponad 20.000 towa­
rzyszy i obywateli. Piękna sło­
neczna pogoda wiosenna sprzy­
jała podjętym na szeroką skalę 
czynom.

Przy ulicy 16 Lipca zastaliśmy 
załogę Zakładów Chemicznych 
„Hajduki", która zajęta było przy 
uporządkowaniu i zagospodaro­
waniu półhektarowego terenu po 
wyburzonych starych budynkach 
mieszkalnych. „Do dzisiejszych 
robót przygotowywaliśmy s;ę już 
od kilku dni, aby mogły one 
przebiegać szybko i sprawnie" 
— informują sekretarz KZ PZPR 
tow. Stanisław Gadomski dy­
rektor zakładu tow. Edward 
Wróbel. Przy zakładaniu skwer­
ku, zieleńców i dwóch parkin­
gów pracowali m. in. mistrzowie 
Ernest Dańszczyk i Kazimierz 
Maniara ze swymi brygadami a 
także I sekretarz OOP produkcjo 
— tow Stanisław Pokój.

Nauczycieli szkół podstawo 
wych nr 1. 4 8 i 21 spotkaliśmy 
przy ulicy Bałtyckiej, gdzie prze­
kopali trawniki ' kwietniki spul- 
chnali i pielili ziemię w ćżach 

porządkowali alejki całej > zie- 
eńca iak i przylegającego boi­
ska środowiskowego Pracowały 
tutaj m in. Ewa Obstój, Teresa 
Katankę, Urszula Maleta Ga­
briela Pośpiech oraz Krystyna 
Prośniak, zaś fachowych porad 
udzielał im pracownik zieleni 
miejskiej Paweł Szeliga.

Wiele pożytecznych prac jest 
dziełem hutników „Batorego" i 
„Kościuszki", którzy spotkał' się 
w osiedlu 25-lecia i przy ulicy 
Koszarowej

Wspólna praca, wspólna sa­
tysfakcja i wspólna korzyść — 
otó efekt makowego udz ału i 
twórczego wysiłku społeczeń­
stwa naszych miast w Dniu Czy­
nu Partyjnego.

Tekst KI. BASTON 
Foto K. KRZYŻANOWSKI

„Skałka” — tradycyjne miejsce czynów społecznych w Święto­
chłowicach.

'.V siemianowickim osiedl. cmi i” założono nowe zieb-ńce.

Przy ulicy 16 Lipca w Chorzowie-Batorym spotkaliśmy załogę 
Z.Ch. „Hajduki”.

Kontynuujemy rudzką sztafetę pokoleń. Po członkach Związku 
Walki Młodych dziś zabierają głos działacze Związku Mło­
dzieży Polskiej — obecny I sekretarz KZ PZPR w kopalni 
„Halemba" HERMAN MLECZKO i dyrektor d/s pracowniczych 

w kopalni „Śląsk" BERNARD WRZECIONO.

ŻYCIORYSY CZYNEM PISANE

Herman Mleczko: Od najmłodszych lat związałem się z górnic­
twem. Debiutowałem w kopalni „Chorzów" — tutaj podjąłem pierw­
szą pracę, tutaj wstąpiłem do ZWM, tutaj wreszcie w 1948 r. zosta­
łem przewodniczącym ZZ ZMP, będąc jednocześnie członkiem Ple­
num Zarządu Miejskiego. Po powrocie z festiwalu berlińskiego 
w 1951 r, i rocznej pracy instruktorskiej w ZM i ZW powierzono mi 
funkcję przewodniczącego ZM ZMP w Nowym Bytomiu. Poprzeczka 
poszła w górę po ukończeniu szkoły centralnej ZMP w 1954 r. Od 
tego momentu aż do rozwiązania organizacji, co nastąpiło w 1956 r., 
kierowałem wydziałem robotniczym Zarządu Wojewódzkiego, a na­
stępnie zostałem wiceprzewodniczącym ZW d/s młodzieży górniczej. 
Po skończeniu technikum dla wysuniętych rozpocząłem pracę jako 
sztygar w kopalni „Nowy Wirek". Tu też w latach 1960—69 byłem 
I sekretarzem Komitetu Zakładowego PZPR. Lata 1969—73 — to 
funkcja pierwszego w kopalni „Wawel", a od 1974 po dzień dzisiej­
szy w kopalni „Halemba".

Bernard Wrzeciono: I ja szlif organizacyjny przeszedłem w ZWM, 
ale najpiękniejsze i najważniejsze lata przeżyłem w ZMP. Będąc 
nauczycielem w 1952 r. przewodniczyłem Międzyszkolnemu Kołu 
ZMP w Halembie, wchodząc jednocześnie w skład Zarządu Miejskie­
go ZMP w Nowym Bytomiu. W rok później powierzono mi jako wi­
ceprzewodniczącemu ZM nawiązanie ścisłej współpracy z wszystkimi 
szkołami na terenie miasta. Potem było przewodniczenie Zarządowi 
Miejskiemu ZMP w Nowym Bytomiu, ZM ZMP w połączonych mia­
stach Rudzie i Nowym Bytomiu, wreszcie do 1960 r. — ZM ZMS. 
W tymże też roku decyzją Egzekutywy KM PZPR w wieku zaledwie 
27 lat zostałem dyrektorem d/s pracowniczych w kopalni „Nowy 
Wirek". Później przez jakiś czas byłem kierownikiem wydziału w By­
tomskim Zjednoczeniu Przemysłu Węglowego i ostatnio zadomowi­
łem się na dyrektorskim stanowisku w kopalni „Śląsk".

KTO ZROBI WIĘCEJ?

Herman Mleczko: Byliśmy wtedy na fali entuzjazmu. Rzucał się 
w oczy na każdym kroku ogromny ciąg do wszelkiego rodzaju współ­
zawodnictwa. Apele ludzi takich jak Wincenty Pstrowski nie przecho­
dziły bez echa. Miałem w kopalni górnika Trelę, który regularnie 
wyrabiał 450 proc, normy i wszyscy w zakładzie emocjonowali się 
kto będzie lepszy: on czy Bugdołowie?

Bernard Wrzeciono: Pamiętam jak jeden z robotników spóźnił się 
na zebranie partyjne i... dostał za to oklaski. Pracował dłużej 
i wykonał 500 proc, normy.

Herman Mleczko: Współzawodniczyli nie tylko pojedynczy ludzie, 
ale całe brygady. Cicha rywalizacja toczyła się między poszczegól­
nymi zakładami. Nikt nie pytał się za ile? Nagrodą była publiczna 
pochwala czy też zaproszenie na Plenum Zarządu Miejskiego ZMP 
lub Komitetu Miejskiego PZPR. To ostatnie traktowano jako duże 
wyróżnienie.

Rydzka sztafeta pokoleń (2)

Nikt nie pytał się 

za ile...

Nasi rozmówcy — działacze Związku Młodzieży Polskiej: I sekretarz 
KZ PZPR w kopalni „Halemba" Herman Mleczko (z lewej) i dyrek­
tor d/s pracowniczych w kopalni „Śląsk" Bernard Wrzeciono.

Foto: B. Kapuściokówna

OGROMNY AUTORYTET

Herman Mleczko: Organizacja młodzieżowa miała ogromny auto­
rytet. Podtrzymywała go na każdym kroku partia. Mieliśmy ZMP- 
owski klub radnych i swoich ludzi w kolegiach orzekających. Liczy­
ły się z organizacją dyrekcje zakładów.

Bernard Wrzeciono: Po prostu dyrektorzy byli mocno zainteresowa­
ni współpracą. Do tego, nie spotykanego dzisiaj stopnia, że uczest­
niczyli w plenach Zarządu Miejskiego. Bardzo silni byliśmy w szko­
łach średnich i zawodowych, gdzie 99 proc, uczniów stanowili 
ZMP-owcy. Była w nich organizacja patronem egzaminów matural­
nych. Nasi przedstawiciele wchodzili w skład komisji maturalnych 
i mieli w nich dużo do powiedzenia. Nie było przypadku, by ktoś 
przystąpił do egzaminu nie w stroju organizacyjnym. Stanowił on 
wówczas coś w rodzaju młodzieżowego munduru. Poza tym prze-

... ......................................... ............. ..  . ......... MwiTr rsrmmmt " ß 
wodniczący szkolnego koła ZMP brał udział w pracaćh komisji pe­
dagogicznej i klasyfikacyjnej.

Herman Mleczko: Skoro mówimy o autorytecie organizacji warto 
wspomnieć o gigantycznej akcji prowadzonej przez ZMP, mającej 
na celu zwerbowanie młodych ludzi do pracy w górnictwie. Szukało 
się chętnych w hutach, fabrykach, na roli. Nowi otrzymywali legity­
macje stwierdzające, że są rekomendowani przez organizację z za­
ciągu pionierskiego. Ręczyliśmy po prostu za nich. O ile dotychcza­
sowa fluktuacja sięgała 20 procent, to w naszym naborze nawaliły 
jednostki. A i tak koło, które takiego rekomendowało, jak i on sam 
sporo najedli się wstydu. Dużo aktywu wyrosło z tego zaciągu i to 
też ma swoją jednoznaczną wymowę.

Bernard Wrzeciono: Skoro mówimy o akcji zaciągowej trzeba 
wspomnieć o pomocy, jaką organizowaliśmy dla huty „Lenina". 
Osobny rozdział stanowi pomoc miasta dla wsi, w której młodzież 
odgrywała kluczową rolę. Z dokładnie opracowanym programem, 
w przyczepach i furmankach, ruszaliśmy do wiosek. Tam wspólnie 
oraliśmy i sialiśmy, tam nasi fachowcy naprawiali rolnikom sprzęt. 
Dni takie kończyły wspólne tańce i wspólne ogniska.

ZLOTOWE WRAŻENIA

Herman Mleczko: Podniosły nastrój towarzyszył przygotowaniom 
do Zlotu Młodych Przodowników Pracy w Warszawie. I choć nie 
mieliśmy płótna, to nie było domu, ulicy, chodnika, na którym nie 
widniałyby hasła pomalowane farbą lub zwyczajną kredą. Delegatów 
nie wyznaczano z góry. Wybierał ich zespół, w którym pracowali. 
Przedstawiano ich szerszemu gronu, dedykowano im koncerty.

Bernard Wrzeciono: Jakimż przeżyciem były dla nas bezpośrednie 
rozmowy z członkami Komitetu Centralnego i rządu. Typowano do 
nich czołowy aktyw, 40-osobowe grupki. Np. Herman — rozmawiał 
z Bolesławem Bierutem i Aleksendrem Zawadzkim.

RADOSNY WYPOCZYNEK

Bernard Wrzeciono: Z inicjatywy ZW powstał w Wisełce nad mo­
rzem ośrodek szkoleniowo-wczasowy. Kuchnia we własnym zakre­
sie, poświęcenie połowy urlopu i pełna opłata — nie odstraszyły ni­
kogo. O każde miejsce toczyła się bitwa, ale jechali zawsze najbar­
dziej na to zasługujący. Turnusy były branżowe, dobierano więc do 
nich odpowiednią tematykę zajęć. Odwiedzili nas tu Władysław 
Broniewski i przedstawiciele KW PZPR. Nie było dnia bez szkolenia 
i dnia bez potańcówki, ogniska, turnieju sportowego. Umieliśmy się 
wtedy bawić. Pamiętam jak w całym katowickim Pałacu Młodzieży, 
na wszystkich piętrach trwał bal młodych przodowników pracy. Nie 
było żadnego pijaństwa, nikt niczego nie zniszczył. Urządzaliśmy za­
bawy również dla młodzieży niezorganizowanej. ZMP-owcy byli na 
nich „bramkarzami", prowadzili bufet, pilnowali porządku. Milicja nie 
była potrzebna. Najczęściej bawiliśmy się przy płytach — dyskoteki 
nie są bynajmniej wymysłem dzisiejszej młodzieży.

Herman Mleczko: Dużą rolę w naszym życiu odgrywał sport. Nie 
było ZMP-owca, który 1 Maja nie startowałby w biegach przełajo­
wych. Tradycją stały się sobotnie spotkania sportowe aktywu. W klu­
bach powstawały koła ZMP. Nie było wówczas żadnych środków 
na działalność sportową i kulturalną. Wszystko musieliśmy zdoby­
wać we własnym zakresie. Ileż frajdy było, gdy udało się skomple­
tować jednakowe stroje czy kilka instrumentów.

* * *
W tamtych latach królował entuzjazm, byliśmy aktyw­

ni w pracy i zabawie. Jeśli ktoś sprawdził się wówczas jg- 
ko działacz, dziś jest kimś. A to o czymś świadczy.

Notował: Jerzy Gieruszczak
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Młodzież „botorowska" wstępująca do ZSMP złożyła uroczyste ślu­
bowanie na nowo otrzymany sztandar ufundowany organizacji przez 
załogę. Foto: B. Kapuściokówna

Sztandar ZSMP 

dla młodych „batorowcow" 

EJIL ‘ffJ1 --i stattlich dwóch lat ponad dwustu

nej prasy, m. in. „Trybuny Ro­
botniczej", „Dziennika Za­
chodniego”, „Sportu”, a także 
„Gońca Górnośląskiego” i tzw. 
tygodników kolorowych.

— Mimo że jest to praca 
bardzo nerwowa — mówi 
Emilia Szczeponik — ogromnie 
ją lubię. Mamy tu stałych 
klientów, którzy stale się u nas 
zaopatrują w prasę, papierosy. 
Mają oni swoje własne przy­
zwyczajenia, o których wiemy
i to ułatwia nam bardzo han­
dlowy kontakt. Sprawia mi 
zawsze dużą satysfakcję to, 
kiedy klient odchodzi od kio­
sku zadowolony, z uśmiechem,

niczący ZM ZSMP — Wojciech 
Wartalski oraz polityczno-gospo­
darcze kierownictwo huty z I se­
kretarzem KZ PZPR — Kazimie­
rzem Ligenzą i dyrektorem na­
czelnym — Eugeniuszem Pustów- 
ką.

Sztandar wręczony organizacji 
młodych „batorowców” jest u- 
znaniem za ich aktywny współ­
udział w rozwoju i osiągnięciach 
huty. Młodzież ma bowiem na 
swym koncie szereg cennych ini­
cjatyw, których celem jest lepsza 
organizacja pracy, wyższa jakość 
wyrobów, efektywniejsze gospo­
darowanie, poprawa warunków 
pracy i bytu. Młodzieżowe Bry­
gady Pracy Socjalistycznej nale­
żą do wyróżniających się w za­
kładzie. Ich członkowie pracują 
na natrudniejszych i najważniej­
szych odcinkach. Ostatnio objęli 
patronatem czołowe inwestycje 
huty — budowę oddziału kowa- 
rek, oddziału Fagersta oraz re­
monty suwnic. Każdego roku 
młodzi stawiają przed sobą co­
raz wyższe zadania. O ile dwa 
lata temu w Turnieju Młodych 
Mistrzów Gospodarności wypra­
cowali dodatkową kwotę 56 min 
złotych, tak w roku ubiegłym już 
85 min. Aktywnie uczestnicząc 
w rozwoju ruchu wynalazczego 
przedkładają rocznie ponad 260 
wniosków i pomysłów racjonali­
zatorskich dotyczących tak orga­
nizacji pracy, technologii pro­
dukcji, jak i lepszego wykorzy­
stania czasu pracy, oszczędności 
materiałów.

Dla poprawy warunków socjal­
no-bytowych młodzieży, ZSMP 
-owcy przystąpią wkrótce do 
wznoszenia budynku patronac­
kiego. Już ukończyli budowę pow­
stającego w czynie społecznym 
klubu młodzieżowego „Kuźnik”, 
którego uroczyste otwarcie na­
stąpiło właśnie 17 maja br.

W szeregach zakładowej orga­
nizacji ZSMP skupiającej obec­
nie 1.400 członków dojrzewają 
światli obywatele, wzorowi pra­
cownicy i aktywni działacze po­
lityczni i społeczni. W ciągu o-

KONKURS 

na wspomnienia 

byłych członków 

ZWM i ZMP

Rada Wojewódzka Federacji 
Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej w Katowicach, 
Zarząd Oddziału Związku Litera­
tów Polskich w Katowicach oraz 
katowicki Zarząd Oddziału Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich ogłaszają konkurs otwarty 
na wspomnienia byłych członków 
Związku Walki Młodych i Związ­
ku Młodzieży Polskiej. Celem 
konkursu jest ukazanie dorobku 
ZWM i ZMP na terenie Śląska 
i Zagłębia.

Prace konkursowe o objętości 
od 5 do 100 stron maszynopisu 
możliwie w trzech egzempla­
rzach, podpisane godłem należy 
nadsyłać do 31 października br. 
na adres: Rada Wojewódzka 
FSZMP, ul. 3 Maja 7, pokój 105, 
Katowice. Do pracy należy dołą­
czyć kopertę, opatrzoną także 
godłem, zawierającym kartkę z 
imieniem, nazwiskiem 1 adresem 
autora.

Laureaci konkursu otrzymają 
nagrody pieniężne o ogólnej war­
tości 56 tys. zł. Rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi w pierwszej 
połowie grudnia br.

Prace nadesłane na konkurs 
stają się własnością organizato­
rów i mogą być opublikowane za 
osobnym wynagrodzeniem. 

aktywistów organizacji wstąpiło 
do PZPR, wyrażając chęć współ­
uczestniczenia w realizacji pro­
gramu partii.

Podczas Spotkania Pokoleń od ­
bywającego się pod kierownic­
twem przew. ZZ ZSMP — Dona­
ty Pielesz w poczet kandydatów 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej przyjętych zostało 40: 
młodych pracowników huty, a 
wśród nich: Mieczysław Fert, 
Grzegorz Belka, Zuzanna Basek, 
Piotr Adamczyk, Jan Błeszyń­
ski, Andrzej Thoma, Maria Za­
suń, Joachim Broi, Jan Wiench.

Do Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej wstąpiło 39 
nowych członków, którzy złożyli 
uroczyste ślubowanie.

Byłym działaczom ruchu mło­
dzieżowego oraz wyróżniając; m 
się aktywistom ZSMP wręczone 
zostały złote i srebrne odznaki 
„Zasłużonemu w Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickiego”. Złote 
odznaki otrzymali: Zofia Jara, 
Zygmunt Frohlich, Piotr Milsz- 
tajn, Emil Niemiec, Bolesław Bi­
zoń, Antoni Lis, Lucjusz Opałko, 
Władysław Woszczyna, Józef My- 
sior, Zygmunt Kąsek i Baltazar 
Siedlaczek, a srebrne: Stanisław 
Kazimierski, Wacław Nowok, Jan 
Jagła, Alfred Sęk, Jan Bancar- 
czyk, Stanisław Strzelecki, Kry­
styna Kubilas i Henryk Musiała.

15 przodującym w pracy i 
działalności społecznej ZSMP- 
-owcom wręczono odznaki „Mło­
dzież dla postępu”. Złote odzna­
ki otrzymali: Jan Kokot, Bożena 
Balul, Zdzisław Łukaszewski, 
Bernard Henisz, Andrzej Lepiar- 
ezyk, Jan Przyklęk, Piotr Dre­
szer i Sławomir Gredka, a srebr­
ne: Krystian Gladys, Antoni Pła­
chetka, Piotr Miera, Anna Mar­
czyńska, Zbigniew Przybył, Maria 
Tkocz i Urszula Dudek.

Członkowie zakładowej organi­
zacji ZSMP huty „Batory”, będąc 
spadkobiercami historycznych do­
konań polskiej młodzieży, pod­
czas Spotkania Pokoleń dali wy­
raz głębokiego szacunku i swej 
silnej więzi z tymi, którzy two­
rzyli podwaliny współczesności.

TERESA WIE JACH A

ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU POŁUDNIOWEGO 
Zespół Elektrociepłowni Górnośląskich „Wschód* 

w Chorzowie

KATRUDNI NATYCHMIAST

aastąjniJąeysSt gr»wwafitówg

0 rewidenta zakładowego z wykształceniem 

wyższym lub średnim z odpowiednią prak­
tyką

@ techników energetyków, elektryków, me­

chaników oraz pracowników z wykształce­
niem zasadniczym zawodowym w poda­
nych specjalnościach do remontu i obsługi 
urządzeń energetyczno-ciepłowniczych.

0 pracowników niewykwalifikowanych po­
wyżej lat 18 do przyuczenia w zawodzie 
oraz do prac wyładunkowych węgla i od- 
żużlania.

W ruchu ciągłym obowiązuje czterobrygadowy system 
pracy.

Wynagrodzenie oraz inne świadczenia wg układu zbio­
rowego pracy dla przemysłu energetycznego.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Wydział Kadr 
i Szkolenia w Chorzowie III, uL C. Skłodowskiej 3, telefon 
411-211 wewn. 26.

Dojazd z centrum miasta Chorzowa do siedziby Zespołu 
— tramwajem linii nr 12 lub autobusem komunikacji miej­
skiej nr 74.

kr62

Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy w Chorzowie

• Sesja Literacka poświęcona 

rodzinie Ligoniów

• XII Koncert Miejskiej Orkiestry

Symfonicznej

Z inicjatywy Wydziału 
Kultury i Sztuki Urzędu 
Miejskiego, Stowarzysze­
nia Miłośników Chorzo­

wa oraz Regionalnego Ośrod­
ka Studenckiego „Kocynder” 
zorganizowana została w ub. 
tygodniu niezwykle interesują­
ca i wiele wnosząca w kultu­
ralny rozwój Chorzowa Sesja 
Literacka poświęcona twór­
czości Juliusza. Jana i Stani­
sława Ligoniów.

rzowie.Na <j)dbvwaiącą się w

Na Sesję Literacxq przybyły krewne rodziny Ligoniów — Helena 
Mieczkowska (na zdjęciu z lewej) i Wanda Czuła.

Foto: K. Krzyżanowski
ciąg dalszy na str.Q

W kiosku „Ruchu” na dworcu...

Kiosk „Ruchu”, w którym od 
10 lat pracuje Emilia Szczepa­
nik usytuowany jest w holu 
dworca PKP w Chorzowie Ba­
torym. Obok placówki prze­
chodzi codziennie tysiące ludzi 
zdążających do pracy lub wra­
cających z niej. Tu zatrzymują 
się, aby zaopatrzyć się w po­
ranną prasę, papierosy i inne 
niezbędne artykuły.

Emilia Szczeponik wraz ze 
swymi dwoma zmienniczkami 
ma stale pełne ręce roboty. 
Zwłaszcza, że ludzie nie lubią 
czekać... Trzeba być nie lada 
sprawnym, aby wszystkich za­
łatwić błyskawicznie. Najwię­
cej aprzedaje się tutaj poran­

klubie „Kocynder” pod prze­
wodnictwem kier. Wydziału 
Kultury i Sztuki UM — Da­
nieli Krzyżanowskiej przybyli: 
sekretarz Komitetu Miejskiego 
— Władysław Stawiarski, wi­
ceprezydent miasta — Raj­
mund Hanke, krewni rodziny 
Ligoniów i ich znajomi, cho­
rzowscy działacze kulturalni i 
nauczyciele oraz uczniowie z 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. Juliusza Ligonia w Cho­

ZAKŁAD REMONTOWO-MONTAŻOWY 
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH

OGŁASZA WPISY

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Nr 1 
w Świętochłowicach

przy ul. Obrońców Stalingradu

w zawodach:

• ślusarz
• tokarz
• monter instalacji 

urządzeń przemysłowych
• elektryk
• frezer

Nauka trwa 3 lata.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:

— w I roku nauki — 310,—
— w II roku nauki — 496,—
— w III roku nauki — 806,—

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja Spraw 
Pracowniczych.

Przy wpisie należy złożyć:

— podanie
— życiorys
— świadectwo siódmej klasy
— wyciąg ocen za I półrocze z ósmej klasy
— dwie fotografie
— dowód osobisty jednego z rodziców do wglądu.
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„Tradycje i aspiracje lite­
rackie Chorzowa” to temat 
inaugurującego Sesję wystą­
pienia wiceprezydenta miasta 
— Rajmunda Hankego.

Tak Juliusz Ligoń związany 
z miastem blisko pół wieku, 
jak i jego syn — Jan oraz Sta­
nisław — urodzeni w Królew­
skiej Hucie mają niepowta­
rzalny dorobek w kulturze 
polskiej. Chorzów, jako miasto 
z którego wyroili jest wręcz 
predystynowany do utworze­
nia Towarzystwa Literackiego 
imienia Juliusza Ligonia, dla 
podkreślenia znaczenia piś­
miennictwa ludowego na Ślą­
sku i jego roli w modelowaniu 
kultury życia codziennego. 
Chodzi głównie o inicjowanie 
i organizowanie badań nad 
dziejami piśmiennictwa pol­
skiego na Śląsku, ale także bu­
dzenie zamiłowania do litera­
tury polskiej, rozwijanie i po­
pularyzowanie współczesnej 
twórczości literackiej oraz pu­
blikowanie prac. Dzieła rodu 
Ligoniów są rozproszone, a 
tylko niektóre wydane w po­
staci druków zwartych. Nale­
ży wigc doprowadzić do cało­
ściowego ich wydania. Nie­
zbędne są również dalsze ba­
dania nad tą twórczością, gdyż 
ciągle brak pełnej ich ekspo­
zycji. Nie jest jeszcze za póź­
no, ażeby rozpisać wspomnie- 
nienia o Stanisławie Liganiu, 
gdyż żyją osoby z którymi 
współpracował oraz członka- 

powtarzając po dwakroć, trzy­
kroć: „bardzo dziękuję”.

Obroty w naszym punkcie są 
spore, sięgają rzędu 370 — 380 
tysięcy złotych miesięcznie.

Kiosk „Ruchu” na chorzow­
skim dworcu PKP należy do 
najlepiej pracujących w mie­
ście. Jest to zasługa Pani 
Szczeponik i jej zmienniczek 
Urszuli Hejduk i Łucji Gros. 
Ta nieliczna załoga została 
szczególnie wyróżniona. Zdo­
była bowiem I miejsce i pro­
porzec za najlepiej prowadzo­
ny Kiosk „Ruchu" w Oddziale 
Rejonu Chorzów.

(LF)

Rodzice 

ze Świętochłowic 

pomagają 

szkołom

GABRIELA KASPRZAK. Oj 
2 lat przewodnicząca Komitet« 
Rodzicielskiego w szkole podsta. 
wowej nr 17 w Chropaczowie, 
Dużą satysfakcję sprawia jej to, 
że może pomagać pedagogom w 
procesie nauczania i wychowania 
młodzieży. Dobry organizator 
ofiarny społecznik, na którym 
dyrekcja szkoły zawsze może po- 
legać.

JAN MELCZ. Pracownik hut 
„Florian”. Ze szkołą podstawo'* 
nr 6 związany od 8 lat. Chętnie 
zawsze udziela pomocy jej kie 
rownictwu przy organizacji szkol' 
nych wycieczek . Cieszy się sza­
cunkiem i uznaniem wśród całej 
szkolnej społeczności.

JAN SOŁTYS. Pracownik 
Służby Ruchu Drogowego 
MO. Dba przede wszystkim o 
aby każdy uczeń SP nr 8 a;a* 
przepisy ruchu drogowego i na­
leżycie je przestrzegał. Organizu­
je szkolenia w tym zakresie, pro­
wadząc zajęcia teoretyczne ■ 
praktyczne z młodzieżą. Zajmu? 
się też młodzieżą trudną z ro­
dzin zaniedbanych, współpracu­
jąc w tym względzie z Wydzia­
łem Oświaty i Wychowania

URSZULA SYGIDUS Nie p^ 
cuje zawodowo i każdą woin* 
chwilę poświęca społecznej P^' 
cy w szkole podstawowej nr* 1 
Jest pełna inicjatywy i pośw-f 
cenia, co bardzo sobie ceni k'-' 
rownictwo i nauczyciele z te- 
placówki. Do społecznej pra:‘ 
zdołała wciągnąć również męż^-
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Kolejna oferta

wczasowa

Ziemia Słupska 

i Gdańska 

zapraszają

Zachęceni dobrymi wynikami or­
ganizatorzy niedawnej nowosądec­
ki giełdy turystycznej postanowili 
kontynuować swoje propozycje. 
Tvin razem — Woj. Przedsię­
biorstwo Usług Turystycznych w 
Katowicach zaprosiło do złożenia 
jprtv wczasowej gospodarzy Zie­
mi Słupskiej i Gdańskiej. W dniach 
%—24 bm WPUT organizuje kier- 
iLasz skierowań wczasowych na 
Ziemi? Słupską, tj. w okolice Ustki, 
Łeby, Bytowa i Człuchowa. Współ­
organizatorem tej imprezy z pełną 
informacją turystyczną która od­
będzie się w nowo otwartej placów­
ce Centrum „IT” w Katowicach, 
nrzy ul. Mariackiej 15 (hotel „Slą- 
tji1’) jest Słupskie Przedsiębior­
co Turystyczne „Przymorze”. 
Podczas kiermaszu będzie się tak­
ie odbywać sprzedaż zbiorowych 
oraz indywidualnych skierowań 
wczasowych na okres lata.

Kontynuacją tej formy będzie 
identyczna sprzedaż skierowań 
wczasowych na Ziemię Gdańską, w 
dniach: 29—31 bm. Organizatorem 
kolejnego kiermaszu jest Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Tury­
styczne „Turus” z Sopotu, które 
oferuje skierowania na wczasy nad 
morzem, w okolice Władysławowa, 
Jastarni, Jastrzębiej Góry, Gdań- 
aka, nad jeziorami Szwajcarii Ka­
szubskiej (okolice Kartuz i Koście­
rzyny) oraz oczywiście w Sopocie.

Bardzo ważne jest to, iż na ży­
czenie klienta, organizatorzy mo­
gą wystawiać faktury za wykupio­
ne skierowania wczasowe, co z ko­
lei umożliwi refundację wydatków 
w zakładzie pracy.

Przedstawiciele WPUT w Kato­
wicach poinformowali nas, iż w 
niedalekiej przyszłości zostaną tak­
że zorganizowane punkty sprzeda­
ży skierowań wczasowych — bez­
pośrednio w zakładach pracy. Już 
obecnie bardzo dobrze rozwija się 
współpraca WPUT z takimi zakła­
dami jak huty: „Batory” i „Pokój”, 
Rudzka Spółdzielnia Mieszkanio­
wa, ZOZ, WSS „Społem” oddział 
w Rudzie Śląskiej itd.

Wszystko wskazuje na to, iż pla­
nowana z początkiem miesiąca 
czerwca kolejna giełda turystycz­
na Woj. Przedsiębiorstwa Tury­
stycznego „Beskidy” również doj­
dzie do sktuku,

Na marginesie powyższej infor­
macji należy stwierdzić, iż zaini­
cjowana niedawno akcja organizo­
wania giełd turystycznych oraz 
kiermaszy z ofertami wczasowymi 
zaczyna spełniać swoje zadanie. 
Również przedsiębiorstwa tury­
styczne z wielu atrakcyjnych miej­
scowości naszego kraju „ustawiły” 
się — frontem do klienta.
I na zakończenie jeszcze jedna in­

formacja: otóż we wspomnianym 
Centrum Informacji Turystycznej 
w Katowicach przy ul. Mariackiej 
są oferowane także inne atrakcyj­
ne rodzaje wczasów: samochodowe 
z możliwością zdobycia prawa jaz­
dy: w siodle (w Sopocie) itp. Ży­
czymy udanego wyboru formy i 
miejsca wypoczynku. KK

Wyp: czynek nad morzem — marzenie, które jest realne dla każde­
go. Na zdjęciu: dwoje młodych chorzowian podczas letniego wypo- 
ozynku nad Bałtykiem w okolicach Władysławowa.

Foto: Konrad Krzyżanowski

iedawno w prasie woje­
wódzkiej ukazała się wia­
domość o zatruciu ryb w 
stawie przy kawiarni „Przy- 
w WPKiW. Informacjaan w „mm, imormacja 

"miała ogólnikowo ponieważ nie 
_ isoziano jeszcze kto lub co spo- 

oaowało unicestwienie życia na 
niewielkim akwenie, lecz sam 

br ‘ .Wypłynięcia ryb do góry 
‘Zuchami zbulwersował opinię pu- 
liczną. Przecież Wojewódzki Park 
‘“tury ¡ yyyp0CZynku jest oczkiem 
głowie mieszkańców GOP i tak 

"styczne zagrożenie naturalnego 
odowiska wzbudziło uzasadniony 
■epokój. Czy to możliwe — zada- 
?u nam ludzie pytania — aby w 
tejscu szczególnie chronionym, 

.. . ;ei oazie zieleni i czystego po- 
■etrza mogła wydarzyć się tak 

Aandaliczna historia.
Xo cóż. Faktem bezspornym nie- 

<ęst iż życie w stawie zostało 
. «sowicie zniszczone. Obecnie wy- 
“■snia się przyczyny zanieczyszcze- 

1 w®dy oraz szuka sposobu rekul- 
. Wacji zbiornika, bo zatrutym ry- 

u- °1« * roślinności nikt już nie jest 
stanie dopomóc.

Prokuratura w Chorzowie ener- 
y.pni" zabrała się do szukania 
' nnych zanieczyszczenia stawu i

Na przykładzie Świętochłowic

Godziwy wypoczynek 

sobotnio-niedzielny

S ł / (adorno, że nie wszy- 
1™/ scy i to w jednym cza- 
WW sie mogą wyjechać na 

wypoczynek, chociaż­
by tylko w sobotę i niedzielę 
Co więc należy czynić, aby po­
byt w mieście podczas wee­
kendów był również atrakcyj­
ny? Nad tym prob en em bie­
dzą, zresztą nie od dziś, działa­
cze związkowi, organizacje 
młodzieżowe i turystyczno- 
sportowe, a przede wszystkie 
— władze poszczególnych 
miast. Jedni rozwiązują te 
problemy lepiej, inni gorzej; 
faktem jest jednak bezspor­
nym, iż sprawy godziwego wy­
poczynku sobotnio-niedzielne­
go, w najbliższym sąsiedztwie 
zamieszkania wysuwają się 
obecnie na czoło.

Naszym zadaniem, w sposób 
właściwy jest ta kwestia roz­
wiązywana m. in. w Święto­
chłowicach. Popatrzmy na fak­
ty; na terenie miasta działa 
obecnie kilkanaście organizacji 
typu sportowo-rekreacyjnego, 
jak zakładowe rady kultury 
fizycznej i turystyki (ZUT 
„Zgoda", huta „Florian”, kop. 
„Polska”, ZC „Silesia”, ZOZ, 
ZNP); koła PTTK i LOK; Pol­
ski Związek Wędkarski (5 sek­
cji zakładowych); kluby spor­
towe, Wodne Ochotnicze Pogo­
towie Ratunkowe itd. W sumie 
jest to duży potencjał możli­
wości, w dziedzinie organizacji 
wypoczynku, w warunkach 
miasta. Przy innych okazjach 
informowaliśmy o niektórych 
interesujących poczynaniach 
wymienionych organizacji. Je­
szcze do niedawna problem 
wypoczynku sobotnio-niedziel- 
ngo organizowano wg ustalo­
nego schematu: 1—2 dniowy 
wyjazd zakładowym autoka­
rem do pobliskich miejscowoś­
ci wypoczynkowych, spacery 
po okolicy, konkurs np. tańca, 
czy grzybobrania i. powrót do 
domu. Oczywiście, taka forma 
organizowania wypoczynku 
jest równie dobra, jak każda 
inna. Ale tak naprawdę to się 
to już wszystkim nieco „prze­
jadło”. Tym bardziej, iż na 
wspomniane wycieczki wyjeż­
dżała ograniczona liczba osób, 
przeważnie jedni i ci sami. Od 
1976 roku na mapie Święto­
chłowic pojawiła się „Skałka” 
— czyli miejski ośrodek wypo­
czynku sobotnio-niedzielnego,

Zatrute rvbv oskarżała

an już ogólny obraz okoliczności 
w jakich doszło do skażenia wody 
substancjami trującymi.

Pierwszy sygnał, że z wodą w 
stawie jest coś nie tak otrzymali 
pracownicy prokuratury 1 lutego 
br. Powiadomił ich o tym Polski 
Związek Wędkarski Zarząd Okręgu 
w Katowicach donosząc iż wędka­
rze zauważyli w dniu 27 stycznia 
br. plamę ropy pokrywającą taflę 
lodu tuż przy kanale burzowym 
uchodzącym do stawu. Kopa ta — 
informowali członkowie koła — po­
chodzi z cysterny kołowej należą­
cej do Przedsiębiorstwa Usług So­
cjalnych Budownictwa w Katowi­
cach, które dzierżawi halę wystaw 
w WPKiW instalując w jej wnę­
trzu korty tenisowe. Ponadto 
stwierdziliśmy masowe śnięcie ryb, 
— żalili się ludzie, którzy na za­
rybienie stawu poświęcili mnóstwo 
czasu i pieniędzy.

Jako, że sprawa wyglądała na 
poważną natychmiast przystąpiono 
do przeprowadzania postępowania 

znadujący się niemal w sa­
mym centrum miasta.

Obiekt wznoszony społecz­
nym wysiłkiem, w ciągu bar­
dzo krótkiego czasu stał się 
ulubionym miejscem spotkań 
mieszkańców miasta. Warunki 
stworzono tu wręcz idealne: 
na miejscu jest basen kąpie­
lowy, duży akwen umo­
żliwiający uprawianie spor­
tów takich jak kajakarstwo, 
czy żeglarstwo, są przepiękne 
alejki spacerowe, a w budo­
wie znajduje się duży stadion 
sportowy.

W ośrodku „Skałka" częstymi bywalcami są najmłodsi obywatele 
Świętochłowic. Foto: Konrad Krzyżanowski

Władze miasta, inicjując bu­
dowę tego pięknego obiektu 
równocześnie sięgały w przy­
szłość. Zanim wyłonił się kon­
kretny kształt ośrodka, już 
przygotowywano plany pełne­
go wykorzystania obiektów dla 
dobra mieszkańców miasta. 
Od 1976 roku odbywają się 
tam kolorowe festyny, których 
organizatorami są kolejno 
miejscowe zakłady pracy. A 
jak festyn, to wiadomo — z 
grami zręcznościowymi, poka­
zami, konkursami, zabawami, 
kiermaszami, zawodami spor­
towymi, imprezami dla dzie­
ciarni itd.

Jesteśmy przekonani, iż nie 
gorzej, lecz jeszcze lepiej będą 
organizowane wszelakie, im­
prezy typu sportowo - rekrea­
cyjnego na „Skałce” także w 
bieżącym sezonie letnim. Cí­

Dni ochrony przeciwpożarowej

w Rudzie

Obchody Dnia Strażaka i na­
stępujące po nich Dni Ochrony 
Przeciw-Pożarowej mają w tym 
roku szczególnie uroczystą opra­
wę. Począwszy od 21 maja do 
końca tygodnia odbywają się oko­
licznościowe imprezy dla funk­
cjonariuszy pożarnictwa, zaś sa­
mi strażacy demonstrują swoje 
umiejętności w pokazach organi­
zowanych dla społeczeństwa mia­
sta.

I tak w miniony poniedziałek 
w godzinach od 10 do 18 strażacy 
w ramach „Dnia otwartych re­
miz” gościli w swoich strażnicach 
mieszkańców miasta, którym de­
monstrowali sprzęt bojowy. W

Śląskiej

tym celu zwiedzającym udostęp­
niono 3 strażnice: OSP Orzegów, 
OSP Stara Kuźnia i ZSP Ruda 
Śląska. Ponadto za dwa dni, w 
czwartek, o godzinie 11, odbędą 
się ćwiczenia ratownieze-gaśni- 
cze na obiekcie domu towarowe­
go „Hermes" w Rudzie -Śląskiej. 
Tego samego dnia młodzieżowe 
drużyny pożarnicze złożą kwiaty 
pod miejskimi pomnikami zaś 
aktyw Zawodowej Straży Pożar­
nej i Ochotniczych Straży Pożar­
nych spotka się z władzami miasta 
na uroczystej akademii, podczas 
której najofiarniejszym straża­
kom wręczone zostaną odznacze­
nia i dyplomy. (Z. K.)

sprawdzającego. Do analizy che­
micznej pobrano próbki wody zaś 
śnięte ryby oddano w ręce spe­
cjalistów z Wojewódzkiego Zakła­
du Weterynarii. Jeżeli ludzie nie 
chcą mówić — a krąg osób podej­
rzanych po zbadaniu wody powięk­
szył się — niech ryby wskażą tru­
ciciela.

Tak jak przypuszczano wyniki 
analiz i sekcji wyjaśniły sporo, 
chociaż nie rozwiały wszystkich 
wątpliwości. W ciele ryb wykryto 
detergenty, na skrzelach ślady pro­
duktów naftowych, w wodzie 
stwierdzono mnóstwo rozmaitych 
składników trujących co w sumie 
wykluczało jako jedyną przyczynę 
zanieczyszczenia stawu przedostanie 
się doń niewielkiej ilości ropy. 
Zresztą wspomniane przedsiębior­
stwo niemal natychmiast po inter­
wencji wędkarzy usunęło ją ze 
stawu, a mimo to pozostałe przy 
życiu ryby ginęły nadal.

Wreszcie odkryto źródło z które­
go przedostawały się zanieczyszcze­

czywiście tylko wówczas, jeśli 
dopisze pogoda. Zresztą, ob­
szernie na te tematy dyskuto­
wano na niedawnym posiedze­
niu Egzekutywy KM PZPR w 
Świętochłowicach. Mówiąc w 
superlatywach o wynikach u- 
biegłorocznych, stwierdzono 
ponadto, iż należy kontynuo­
wać główne kierunki działań 
w zakresie upowszechniania 
kultury fizycznej i rekreacji. 
Przede wszystkim powinno się 
kontynuować takie imprezy, 
jak turnieje i spartakiady za­
kładowe, festyny na „Skałce”, 

ale również wycieczki krajo­
znawcze. Należy również 
znacznie uzupełnić bazę sprzę­
tu sportowo - turystycznego, 
wzbogacić miejską wypoży­
czalnię, > także placówki za­
kładowe, oraz na „Skałce” w 
odpowiednie urządzenia. Bar­
dzo dużo zastrzeżeń budzi także 
wyposażenie sklepu sportowo- 
turystycznego w mieście.

Na zakończenie jeszcze je­
dno interesujące stwierdzenie; 
otóż okazuje się, że na bois­
kach i stadionach można spot­
kać znacznie więcej mężczyzn, 
aniżeli kobiet... Co innego w 
dyskotekach, gdzie bywa aku­
rat odwrotnie, nader często, z 
braku dostatecznej ilości 
chłopców, dziewczęta tańczą 
ze sobą...

Tekst i foto:
KONRAD KRZYŻANOWSKI 

nia. Okazało się, ie 1 powodu za­
tkania ścieku socjalno-bytowego 
biegnącego * osadnika „Manet" 
przy ul. Kadeckiej w Chorzowie 
Batorym cała jego zawartość za­
miast do kanału głównego spływa­
ła przez jakiś eras prosto do sta­
wu.

Tym sposobem lista podejrzanych 
powiększyła się o Przedsiębiorstwo 
Wodociągowo-Kanalizacyjne Zakład 
nr 3 w Chorzowie bo właśnie do 
jego obowiązków należy dogląda­
nie sieci kanalizacyjnej w tym re­
jonie miasta.

Śledztwo jest w toku i już nie­
długo poznamy z imienia i nazwi­
ska ludzi którzy wytrułi setki kar­
pia, amura, węgorza, lina i jaża. 
Przez swoje niedbalstwo spowodo­
wali oni nietylko straty material­
ne, które obecnie szacuje się na 
kwotę 250 tys. złotych, ale co gor­
sza w znacznym stopniu zanieczy­
ścili środowisko parku, który słu­
ży mieszkańcom okolicznych miast 
jako ulubione miejsce wypoczynku 
i rekreacji. Oby więc sprawa ta 
była przestrogą na przyszłość, syg­
nałem ostrzegawczym dla ludzi, 
którzy w sposób lekkomyślny trze­
bią i tak bardzo ubogą florę i fau­
nę naszego regionu. * " (ZK)

Podczas naszej wizyty 24-godzinną służbę pełnili: Herbert Zacher, 
Marian Smyrczyk, Andrzej1 Zięba, Kazimierz Wróbel, Rajnold Ptasiń- 
ski, Marian Sega i Ernest Kryner.

Chronią nasze życie i mienie

o

dżiny poświęcamy na WF, 3 na 
prace gospodarcze tzn. naprawę i 
konserwację sprzętu. Ponadto — 
jak już wspomniałem — wiele 
czasu przeznaczamy na kontrole 
i szkolenia. Czyli, strażak nie 
czeka bezczynnie — jak niektó­
rzy mniemają — na wiadomość 
o pożarze, lecz uczciwie zarabia 
na „chleb”.

„G. G”: — Podczas naszej po­
przedniej wizyty (półtora roku 
temu) słyszeliśmy narzekania na 
sprzęt. Czy udało się wam wy­
mienić stare wozy bojowe nn no­
we.

H. PRZYBYLOK: — Do ubie­
głego roku dysponowaliśmy dwo­
ma samochodami gaśniczymi o 
niskich parametrach taktyczno- 
technicznych i dlatego nie każdą 
akcję mogliśmy przeprowadzić 
tak sprawnie jakbyśmy sobie te­
go życzyli. Obecnie dysponujemy 
najnowszym sprzętem m. in. cięż­
kim i średnim wozem wodno- 
pianowym, które zdecydowanie 
poprawiły możliwości taktyczne 
naszej jednostki. Przydałaby się 
nam bardzo wysoka drabina do 
interwencji w wielokondygna­
cyjnych budynkach. Bez niej w 
przypadku pożaru na przykład 
na VI lub VII piętrze, nie może­
my działać z zewnątrz poprze­
stając na działaniu we wnętrzu 
budynku. Brak tej drabiny u- 
trudnia nam interwencje, ale 
bądźmy dobrej myśli, bo chyba 
i ten sprzęt otrzymamy w naj­
bliższych miesiącach.

ZAKŁADY CHEMICZNE „HAJDUKI” W CHORZOWIE

OGŁASZAJĄ WPISY
NA ROK SZKOLNY 1978/79

DO 3-LETNIEJ PRZYZAKŁADOWEJ 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH „HAJDUKI’’ w Chorzowie
kształcącej w zawodzie:

STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 15 lat, a nie przekroczenie 18 roku życia
— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej.
Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie podpisana przez kandydata i jego rodziców (opie­

kunów)
— 3 fotografie
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie mie­
sięczne wynoszące: w I roku 375 zł i 20 proc, nagrody kwar­
talnej, w II roku nauki 560 zł i 20 proc, nagrody kwartalnej, 
w III roku nauki 910 zł i 20 proc, nagrody kwartalnej.

Uwaga: Przyjęcia odbywają się bez egzaminu wstępnego 
według kolejności zgłoszeń.

Każdy uczeń w naszej szkole otrzymuje wynagrodzenie 
(stypendium) miesięczne. Uczniowie zamiejscowi mają możli­
wość zakwaterowania w internacie szkolnym, gdzie otrzymu­
ją pomoc materialną w wysokości 843 zł miesięcznie.
Ponadto Zakłady zapewniają:
— po ukończeniu nauki możliwość kontynuowania nauki 

w 3-letnim Technikum Chemicznym
— mundurki szkolne
— praktyczną naukę w warsztatach szkolnych
— korzystanie z zakładowych ośrodków wczasowych i snor- 

towych
- zaliczenie czasu nauki w szkole do stażu pracy i wysługi lat 
— 13 pensję z funduszu zakładowego wypracowanego przez 

załogę Zakładów
— miejsce pracy w Zakładach Chemicznych „Hajduki”.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje dział 
Spraw Pracowniczych Zakładów Chemicznych „Hajduki” 
Chorzów Batory, ul. Stalowa 17, teł. 418-221 do 26 wewn. 
139 lub 136. kr72

„G. G": —» Mime, M »eterów 
w Świętochłowicach fest niewie­
le obcięlibyśmy sie dowiedzieć 
kto najbardziej lekceważy sobie 
przepisy przeciwpożarowe i jakisi 
są najczęstsze przyczyny zapro­
szenia ognia.

H. PRZYBYLOK: — N* dobrą 
sprawę prawie w każdym zakła­
dzie pracy trafiamy ap jakieś 
uchybienia. W magazynach i na 
zapleczach jest bałagan, brakuje 
sprzętu gaśniczego, palą sie o- 
t warte grzejniki elektryczne, 
grzałki do gotowania wody itp. 
Ponadto stwierdzamy częste wa­
towanie bezpieczników drutami 
grubymi jak palec, wiele stry­
chów jest zagraconych, a drogi 
ewakuacyjne zatarasowane. Są to 
najczęstsze wykroczenia i oczy­
wiście winni ich popełnienia są 
surowo karani. Niestety, lekko­
myślność i nieuwaga bardzo czę­
sto chodzą w paras 8 pożarem i 
jak nie ma dymu be® ognia tak 
samo nie ma pożaru bez udzia­
łu człowieka. Nie zawadzi więc 
nawet do przesady przestrzegać 
przepisów pożarowych bowiem 
dom który buduje się latami 
ogień trawi w ciągu niewielu ot- 
nut. Dlatego na długo przed tern 
zanim pobiegniemy do telefonu 
aby Wykręcić numer 993 rozej­
rzyjmy się wokół siebie i skrupu­
latnie zabezpieczmy nasz dom, 
nasze miejsce pracy przed czer­
wonym kurem. Z ogniem nie ma 
żartów.

Rozmawiał:
Z. KAMIEŃSKI
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Nowe harcówki 

w Chorzowie i Rudzie Śląskiej

Ambicją każdego szkolnego 
szczepu harcerskiego jest posia­
danie własnej harcówki — miej­
sca, gdzie moga prowadzić zbiór­
ki, zajęcia, organizować własne 
imprezy itp. Z pomocą w urzą­
dzaniu i wyposażaniu takich po­
mieszczeń dla harcerzy i zu­
chów przychodzą dyrekcje 
szkół, zakłady opiekuńcze, rodzi-

Młodzież rudzkiej szkoły podstawowej nr 8 podczas uroczystego 
otwarcia nowej harcówki. Foto: Konrad Krzyżanowski

S°.Si

Poszukuję opiekunki do rocznego 
dziecka od 1 września br. na 
dobrych warunkach finansowych. 
Chorzów, ul. Młodzieżowa 1/100, 

3107

Dnia 13.V.1978 rano na Hali Tar­
gowej w Chorzowie sprzedano 
psa pekińczyka czarno-brązowe- 
go „Pati”. Nabywca proszony 
jest o skontaktowanie się z ob. 
Maksymilianem Mateoszkiem 
Chorzów, ul. Gałeczki 8/2. (Cho­
dzi o zdirawie dziecka). 3109

Praepraszam ob. ob. Jama Noska 
i Stanisława Kwaska (pracowni-
ków Przedsiębiorstwa Budowla- . 
nego Przemysłu Węglowego w 
Chorzowie) za zaistniały incydent 
w dniu 15 maja 1978 r. w miej­
scu pracy. Gajda Marian zam. 
Chorzów Batory, ul. Jana Ma­
chy 10. 3110

Regulację silników Fiata 125p i 
126p wykonuję po godz. 16. In­
żynier Dyga. Katowice, tel. 
579-761 (goda. 7—10).

3111

Wencel Józef ogłasza zgubę za­
świadczenia kombatanckiego nr 
297027 wydanego przez Zarząd 
Wojewódzki ZBoWiD w Katowi­
cach. Uczciwego znalazcę prosi 
się o zwrot do Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD-u w Katowi­
cach. 3112 

ce. Spory wkład pracy wnosi 
także sama młodzież.

Oddanie do użytku takiego po­
mieszczenia odbywa się zawsze 
uroczyście i powiązane bywa z 
przyrzeczeniami harcerskimi i 
obietnicami zuchowymi.

Niedawno przekazano nowe 
harcówki młodzieży w szkołach 
podstawowych: nr 8 w Rudzie

5 Ó lat pożycia małżeńskiego

Ponad 40 par 

w jednym gronie

Z udziałem I sekretarza KM 
PZPR Józefa Jagiełki oraz wice- 

: prezydenta Ernesta Switalika 
, odbyło się w Rudzie Śląskiej 
miłe spotkanie ponad 40 par 

: małżeńskich, które wspólnie 
; przeżyły 50 lat. Z tej okazji 
wszyscy dostojni jubilaci zostali 
odznaczeni honorowymi medala­
mi — „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie”. Po części oficjalnej, 
która miała miejsce w sali 

- Miejskiej Izby Regionalnej, od­
ryk i Matylda, Bytom Józef i 
Maria, Bieloch Józef i Klara, 
Bartoszek Henryk i Maria, Dyr­
da Hubert i Augusta, Dronia

Helena, Waligóra Kazimierz i 
Elfryda, Wiertelorz Konrad i 
Maria, Wronek Wincenty i Wa­
lenia, Zgryzek Piotr i Maria.

była się część artystyczna, przy­
gotowana przez harcerzy SP nr 
28 w Rudzie Śląskiej. Gorącymi 
oklaskami przyjęli zebrani wy-

Na uroczyste spotkania z władzami miasta przybyło do Miejskiej Izby Regionalnej kilkadziesiąt par mał­
żeńskich, które wspólnie przeżyły 50 lat. Wszyscy dostojni jubilaci zostali odznaczeni honorowymi me­
dalami „Za długoletnie pożycie małżeńskie". Fotos Konrad Krzyżanowski

„Pasowanie" na harcerzy i zuchów ze szkoły podstawowej nr 24
t w Chorzowie Starym.

Śląskiej 10 i nr 24 w Chorzo­
wie Starym.

W Rudzie Śląskiej uroczystego 
otwarcia harcówki i przecięcia 
wstęgi dokonał prezydent mia­
sta Witold Swierczck w obec­
ności przedstawicieli władz 
oświatowych, Komendy Hufca 
ZHP, zakładu opiekuńczego i 
komitetu rodzicielskiego.

Za miły prezent młodzież zło­
żyła serdeczne podziękowania 
współtwórcom i wykonawcom. 
Nowa harcówka prezentuje się 
bardzo okazale. Jest przestronna, 
funkcjonalna i na pewno będzie 
dobrze służyć zuchom i harce­
rzom.

Po programie artystycznym, na 
który złożył się montaż słowno- 
muzyczny odbyło się „pasowanie” 
zuchów na harcerzy.

W Chorzowie natomiast 
otwarcie harcówki ooprzedzone 

stępy żeńskiego kwartetu wokal­
nego działającego przy Klubie 
Emerytów w Orzegowie. Rów­
nież przypadły obecnym do gu­
stu gawędy — czyli bery i boj­
ki opowiedziane przez gawę- 
dziarkę regionalną — panią Ag­
nieszkę Hajduga.

A oto pełna lista nazwisk ju­
bilatów, którzy uczestniczyli w
uroczystym spotkaniu: Bystroń Ludwika, 
Robert i Elżbieta, Buchta Hen-

było składaniem obietnicy zu­
chowej i przyrzeczenia harcer­
skiego przez uczniów i uczenni­
ce tejże szkoły. W spotkaniu 
wzięli udział przedstawiciele Ko­
mitetu Środowiskowego PZPR, B 
Komendy Hufca ZHP, weterani 
powstań śląskich, zakładów 
opiekuńczych oraz rodzice.

Nowa harcówka w Chorzowie 
została również dobrze wyposa- | 
żona i estetycznie urządzona.
Znalazło się tutaj miejsce m.in. á 
na tradycyjny kominek oraz ga- | 
blotkę, gdzie gromadzić się bę­
dzie harcerskie pamiątki i doku- |
menty.

Młodzież przygotowała także g
dla gości ciekawy program arty- |
styczny zatytułowany „Czerwona g
róża zakwitła nam dziś”, który 
wszystkim bardzo się podobał.

(LF1 0

Józef i Katarzyna, Franke Paweł 
i Aniela, Gawron Jan i Jadwiga, 
Gilner Jan i Helena, Heim Win­
centy i Gertruda, Jop Franci­
szek i Gertruda, Kuczera Fran­
ciszek i Emilia, Kozubek Paweł 
i Jadwiga, Kot Wilhelm i Jad­
wiga, Lewandowski Jerzy i An­
na, Mańka Franciszek i Maria, 
Magiera Ernest i Elfryda, Maty- 
sek Paweł i Róża, Mrowieć Fran­
ciszek i Matylda, Michalik Pa­
weł i Jadwiga, Nojman Karol i 
Łucja, Nowicki Stanisław i Kon­
stantyna, Pucka Feliks i Wikto­
ria, Pietrzyk Józef i Róża, Pluta 
Jan i Elżbieta, Paszek Juliusz i 
Emilia, Różek Edmund i Ger­
truda, Respondek Augustyn i 
Elżbieta, Studnik Rudolf i Ma­
ria, Szczurek Jan i Waleska, 
Szlosarek Józef i Gertruda, 
Szmidt Wilhelm i Marta, Strąk 
Karol i Helena, Śmietana Jan i 

Słowiński Franciszek 
i Marianna, Sacher Klemens i

BARAN 21.IH. — 18.IV.
Nie najlepszy okres, szczegól­

nie dla panów spod tego znaku. 
Można jednak wiele dobrego 
osiągnąć dzięki pracowitości i 
cierpliwości. Osoby mające pro­
blemy edukacyjne na głowie 
musza okazać więcej wytrwa­
łości i kartu ducha, bo inaczej 
będzie źle. Starsi też mają przed 
sobą niełatwe problemy i spra­
wy do załatwienia. Ciężko się 
będzie utrzymać na upragnio­
nym poziomie.

BYK 19.IV. —20. V.
Myśl w jaki sposób poradzić 

sobie w kwestiach, które chcesz 
zachować w tajemnicy. Powiedz 
sobie, że potrafisz uporać się z 
trudnościami i dzielnie przezwy­
ciężaj je. Masz szansę, więc 
patrz w przyszłość z optymiz­
mem. Grzecznie postępuj z ludź­
mi, daj dowód dobrego wycho­
wania, to ci w wielu wypadkach 
bardzo pomoże. I nie oglądając 
się na innych rób co do ciebie 
należy. Nabierzesz pewności 
siebie, jak poprawi się sytuacja.

BLIŹNIĘTA 21.V. —20.VI.
Masz przed sobą najprzyjem­

niejsze dni w tym miesiącu, ale 
nie zapominaj, że za dobro trze­
ba odpłacać dobrem. I kamień 
zmięknie i stanie się piękniej­
szy, gdy popatrzysz nań z mi­
łością i serdecznością. Obawiaj 
się rutyny, to groźny hamulec 
na drodze rozwoju. Od czasu do 
czasu dobrze jest krytycznie 
oceniać własne decyzje i postę­
powanie, wówczas łatwiej na­
prawić dostrzeżony błąd. Nikt 
nic działa^bezbłędnie.

BAK 21.VI. —22.VH.
Jeśli nie zaliczasz się do egois­

tów, to właśnie teraz daj tego 
dowód. Sytuacja będzie w tym 
tygodniu dość skomplikowana, 
lecz ty sobie umiesz poradzić 
z trudnościami, więc i tym ra­
zem niech cię nie przerażają 
bieżące kłopoty. Będą cię kry­
tykować.

lew 23.vn.—22.vm.
Niczego w tym tygodniu nie 

zaniedbuj, ani w pracy, ani w 
domu. Ktoś będzie zły na ciebie 
i postata się wmówić ci, że pos­
tępujesz niewłaściwie. Otóż, 
bądź sobą i wypełniaj swój pro­
gram. To co ten ktoś myśli i 
kombinuje nie jest warte uwa­
gi. Byłoby błędem słuchać złego 
człowieka i pozwolić mu wpły­
wać na bieg wydarzeń, bo to 
sprzeczne z twoim interesem. 
Odsuń od siebie takiego „nau­
czyciela” i nie zwierzaj mu się 
ze swymi zamierzeniami.

PANNA 23.VIH. — 22.IX.
Wyda je ci się, że umiesz pos­

tępować z osobą ur. pod zna­
kiem Barana, a tymczasem tak 
nie jest. Wkrótce przekonasz się 
o tym ze smutkiem, lecz za­
miast ubolewać, czekaj na spo­
sobną chwilę i zerwij lub przy­
najmniej rzadziej się kontaktuj 
z tym uciążliwym człowiekiem. 
Niech ci nie będzie żal, bo ta 
osoba nigdy się nad tobą nie uli­
tuje. Zasługujesz na coś lepsze­
go.

WAGA 23.IX. — 22.X.
Pod twoim wpływem bardzo 

poprawi się atmosfera w blis­
kim ci środowisku. Chyba za 
mało dbasz o swoje zdrowie, 
maltretujesz żołądek niewłaści­
wym menu, toteż będziesz 
wkrótce zmuszony zadowolić się 
bardzo skromną dietą. Jeśli lu­
bisz kleiczki z manny, to dobrze.

A w ogóle to nie martw się, h, 
nie złego cię nie spotka. Szozęś. 
cie jest nadal z tobą, ale nie koi 
licha.

SKORPION 23.X. — 22. XL
Tydzień raczej uciążliwy % 

twego systemu nerwowego. Ale 
osoba ur. pod znakiem Strzelce 
okażc ci dużo serca i poświęce­
nia. To skomplikowany lecz ucz­
ciwy człowiek, a dla ciebie go- 
tów przepędzić chmury z nieba, 
Na twoim miejscu najlepiej bę­
dzie wyjechać na urlop i od­
świeżyć umysł. To rada, a zro­
bisz jak zecheesz.

STRZELEC 23.XI. — 2LXIL
W tych dniach dobrze uczy, 

nisz biorąc się solidnie do pracy, 
bowiem nie masz zbyt wielu 
osiągnięć. Teraz więc najlepszy 
czas odrobić zaległości i poprą- | 
wić wyniki. Staraj się nie po- 
pełniąc ciągle tego samego blę- 
du, który tak wiele zaważył na 
twoim życiu. Masz jeszcze 
szansę spełnienia pokładanych 
w tobie nadziei, lecz musial- 
byś bardzo energicznie przystą­
pić do realizacji swego życiowe­
go zadania.

KOZIOROŻEC 22.XH. — 20.1.
Będzie ci nieprzyjemnie z po­

wodu gafy, a ktoś zainteresowa­
ny da ci odczuć swoje niezado­
wolenie i pretensje do ciebie. 
Nagroda lub pochwała także 
przeznaczone są dla ciebie i 
tym razem ża jakieś wyjątkowe 
dzieło czy wysiłek. Tylko nie za­
dzieraj nosa, nie stawaj się za­
rozumiały, bo wówczas zawsze 
niemal posuwasz się do nietak­
tu, a to przecież nie może być 
dobrze widziane.

WODNIK 21.1. — 18.11.
Twoja intuicja nieoczekiwa­

nie zawiedzie, albowiem posłu­
żysz się człowiekiem, którym 
nie należy. Własna ambicja nie 
pozwoli ći jednak pozostawić 
sprawę niezałatwioną, będziesz 
dociekać przyczyn i w ten spo­
sób dotkniesz czułego miejsca 
swego przeciwnika. Licz nadal 
na swą pomysłowość, której 
wiele zawdzięczasz.

RYBY 19.n. — 20.III.
Kogoś będziesz prześladować i 

niezasłużenie ukarzesz. Twoja 
inicjatywa w tym kierunku na­
robi sporo kłopotów i przy po- 
rzy ci wrogów. Postaraj się 
obiektywnie spojrzeć na sprawę, 
bez uprzedzeń, a na pewno zro­
zumiesz, że w gruncie rzeczy 
działasz przeciwko sobie. Są in; 
ne ciekawe sprawy, którymi 
warto się z pożytkiem zaintere­
sować. Gdy czujesz, że ogarnia 
cię złość lub nienawiść, pomysł 
w takiej chwili o przyrodzie.

CHORZÓW „PANORAMA” — 
24—29 — Dick i Jane — USA (15), 
30—31 — Gra o jabłko — czes. (16), 
godz. 14.45, 17, 19.30. „POLONIA” 
— 24—29 — Kobra — jap. (18), 
30—31 — Powrót straconych — jug. 
(12), godz. 10, 12.15, 14.30, 17 i 19.15. 
„COLOSSEUM” — 24—25 — Cezar 
i Rozalia — franc. (15), 26—27 — 
Kłamca — duń. (15), 28—31 — Po­
wrót Robin Hooda — ang. (12), go­
dzina 15, 17, 19.30, sob. 17, 19.30. 
„PIONIER” 24 — Lato z kowbojem 
— czes. (12), 25—28 — Ostatni po­
ciąg z Gun Hill — USA (15), 29—31 
__ ‘ Jeremiah Johson — USA (15), 
godz. non-stop od 10 do 22.

— franc. (15), 26—29 — Maratoń­
czyk — USA (18), 30—31 — Wspom­
nienie — bułg. (12), godz. 15, 17, 
19.15, sob. niedz. 17, 19.15. KOCH- 
ŁOWICE „BAJKA” — 24 — Krzy­
żacy — poi. (12), 25—28 — Z przy­
mrużeniem oka — franc. (15), 29— 
-^31 — Skazańcy — bułg. (15), godz. 
14.45, 17, 19.15, sob. niedz.. 17, 19.15. 
HALEMBA „LUDOWE” — 24—26 
— Pirat — meks. (6), 27—30 — Go­
rące polowanie — jap.r (15), 31 — 
Człowiek przeciw człowiekowi — 
NRD (15), godz. 15, 17, 19.30, sob. 
niedz. 17, 19.30. CHROPACZÖW 
„SLĄSK” — 24 — Dyskretny urok 
burżuazji — franc. (15), 25—28 — 
Maratończyk — USA (18), 29—31 — 
Wzgórza Zelengary — jug. (18), 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, sob. niedz. 
17, 19.30. BIELSZOWICE „UCIE­
CHA” — 24—26 — Ostatni wiosen­
ny śnieg — wł. (6), 27—30 — Mistrz 
rewolweru — USA (16), 31 — Za 
mostem — rum. (15), godz. 15, 17, 
19.30, czw. piąt. sob. 17, 19.

ruda Śląska „bałtyk” — 
24—25 — O talia z Bahii — brąz. 
(15), 26—28 — Portret Shunkin — 
jap. (18), 29—31 — Agnieszka idzie 
na śmierć — wł. (15), godz. 14.45, 
17, 19.30, sob. niedz. 17, 19.30. NO­
WY BYTOM „PATRIA” — 24—26 
— Wyspa skarbów — franc. (12), 
27—30 — Człowiek Klanu — USA. 
(18) 31 — Port lotniczy 77 — USA 
(15), godz. 15, 17, 19.30, sob. niedz. 
17, 19.30. WIREK „PIAST” - 24— 
—25 — Tak szalona, że może zabić

SIEMIANOWICE „JEDNOŚĆ” — 
24—29 — Ostatni film o Legii Cu­
dzoziemskiej — USA (15) — 30—31 
— Port lotniczy 77 — USA (15), 
godz. 14.45, 16.45, 19, sob. 16.45, 19. 
„TĘCZA” — 24—25 — Dzień mej 
młodości — czes. (12), 26—29 — 
Transamerican Ekspres — USA 
(15), 30—31 — Kobra — jap. (18), 
godz. 15, 17, 19.30, sob. niedz. 17. 
19.30. MICHAŁKOWICE „ZORZA” 
_ 24—26 — Libera moja miłość — 
wł. (15), 27—30 — Powrót różowej 
pantery — ang. (12), 31 — Jadzia 
— poi. (12), godz. 15, 17, 19, sob. 
17, 19, niedz. 10.30, 17, 19.

Z ZADOWOLENIEM

• Cieszy nas, że nasz 
alarm w. sprawie niszczę 
nia klombów kwietnych 
uczulił społeczeństwo na 
te sprawy. W ostatnich 
dniach zarówno w Cho­
rzowie, jak też w Świę­
tochłowicach kilku wan­
dali kradnących tulipa­
ny z kwietników prze­
kazano w ręce MO.

* * •
• Przyjemne z poży­

tecznym potrafiła połą­
czyć spora grupa akty­
wu ZSMP Huty Batory. 
Chłopcy i dziewczęta tej 
organiazcji urządzili so­
bie półtoradniowy bi­
wak w ośrodku campin­
gowym w Przeczycach. 
Przy tej okazji upo­
rządkowali cały ośrodek 
i przygotowali domki na 
przyjęcie pierwszego 
turnusu wczasowego.

* * *
• Z inicjatywy Za­

rządów Miejskich PKPS 
w Rudzie Sl., Święto­

chłowicach i w Chorzo­
wie także w bieżącym 
roku w lipcu i w sierp­
niu w kilku pracowni­
czych ogródkach dział­
kowych tych miast zor­

miejscu należałoby po­
stawić znak ostrzegaw­
czy.

* * *
9 Staw Kopalni Pol­

po przydomowych ogro­
dach, niszcząc przy tym 
krzewy i drzewka. Przy­
dałoby się więcej wspól­
nej uwagi mieszkańców 
tego osiedla.

fiasi czytelnicy spostrzegli

ganizowane zostaną — 
„wczasy pod gruszą” dla 
emerytów i rencistów.

Z ŻALEM

• Bardzo niebezpiecz­
na jest krzywizna łączą­
ca ul. Szpitalną z ulicą 
Stefana Batorego w 
Chorzowie: raz po raz 
samochody jadące tam 
z większą szybkością 
wpadają na barierę od­
gradzającą jezdnię od 
chodnika. Kierowcy 
twierdzą, że to wina 
niewłaściwego nachyle­
nia jezdni, nam wydaje 
się po prostu, że w tym

ska usytuowany na gra­
nicy Świętochłowic i 
Chorzowa jest istnym 
cmentarzyskiem psów i 
kotów topionych tam 
przez okolicznych miesz 
kańców. Zauważono, że 
grupa chłopców ze Zgo­
dy łapie psy i koty na 
ulicy i topi je w tym 
stawie po prostu dla za­
bawy.

* * *
• Mieszkańcy Osiedla 

domków jednorodzin­
nych w Bytkowie, na­
rzekają na chuliganów, 
którzy wieczorami za­
bawiają się gonieniem

ZE ZDZIWIENIEM

• W dniu 17 maja 
doszło na ul. Dąbrow­
skiego w Siemianowi­
cach do niecodziennej 
kraksy dwóch zmotory­
zowanych wózków in­
walidzkich. Okazało się, 
że wózki po'prostu ści­
gały się ze sobą. Obu 
właścicieli wózków trze­
ba było odwieźć zamiast 
do szpitala... na izbę 
wytrzeźwień.

♦ * *

• 60-letnia Marian­
na P. z Rudy Sl. w cza­

sie porządkowania mie­
szkania znalazła swoją 
obrączkę ślubną zgubio­
ną równo 40 lat temu w 
kilka godzin po zawar­
ciu ślubu. Zguba tkwiła 
w jednej ze szpar po­
dłogi pod dużą, ciężką 
szafą.

* * *
9 Przez 7 dni z rzę­

du mieszkańcy ulicy 
Bieruta w Rudzie Sl. z 
dużym zainteresowa­
niem obserwowali star­
szego pana, który co­
dziennie od godz. 20 do 
22 w stroju gimnastycz­
nym biegał po okolicz­
nych polach grając jed­
nocześnie na małej dzie­
cięcej trąbce. Jak się 
okazało, chodziło po pro­
stu o zakład. Starszy 
pan postanowił swoje 
biegi kontynuować tak 
długo, dopóki nie zosta­
nie nazwany przez ko­
goś „wariatem”. Zakład 
wygrał dzięki jednemu z 
podchmielonych prze­
chodniów.
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Tenisowe Grand Prix o Puchar Studia-2

Ewald Kapica

najlepszy w Świętochłowicach
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I nego Studia — 2 zorgani- 
■ zowania ogólnopolskiego 

turnieju tenisa ziemnego dla

Świę­
tochłowicach gorących propa- 

gaprzygotowaniem regulami- 
„ i sprawnym przeprowa- 

oieniem zawodów, nad którymi 
patronat objęli WKKFiT i ZM 
?SMP> zajęło się Ognisko 
TKKF „Wypoczynek” na czele 
ze swoim prezesem Edwardem 
Brandysem. .

Do miejskich eliminacji ma- 
iacvch na celu wyłonienie naj- 
lenśzych do finału wojewódz- 
kiego stanęło ostatecznie tylko 
3» uczestników, (sami pano­
wie), reprezentujących hutę 
Florian”, kopalnię „Polska”, 

Zespół Opieki Zdrowotnej, 
szkoły podstawowe nr 7 i 2 
oraz Liceum Ogólnokształcące 
im. Józefa Wieczorka (czyżby 
w innych szkołach i zakładach 
pracy nie grano w tenisa?). .

Najmłodszym uczestnikiem 
turnieju był 12-letni Ryszard 
jaguś z SP nr 7, natomiast 
najstarszym 48-letni Ewald 
Kapiea, pracownik kopalni 
„Polska”.

Przez trzy dni (15 — 17 ma­
ja) w godzinach popołudnio­
wych na kortach Naprzodu w 
parku Zacisze trwała zacięta 
rywalizacja.

Tenisowym, niestowarzyszo- 
nym mistrzem Świętochłowic 
okazał się senior zawodów 
Ewald Kapiea z kopalni „Pol­
ska”, który w finale pokonał 
Zbigniewa Trzaskę z Zespołu 
Opieki Zdrowotnej 6:1. 6:0. Po 
drodze obaj wyeliminowali

kolejno: Kapiea — Henryka 
Gorzelika 6:0, Grzegorza Bec­
kera 6:1, Zdzisława Łyska 6:3 
i w półfinale faworyzowanego 
Marka Stoleckiego 6:0, 6:2; 
Trzaska — Andrzeja Rothera 
6:3, Stanisława Kowalskiego 
6:0, Wojciecha Klimczyka 
6:1 i w półfinale po najbar­
dziej zaciętym pojedynku za­
wodów Ludwika Jagiełłowicza 
3:6, 6:3, 7:5. Oni też reprezen­
tować będą miasto: pierwszy 
w finale wojewódzkim o Pu­
char Studia 2, drugi — w 
czerwcowym turnieju o Pu­
char ,,Trybuny Robotniczej” 
na kortach Budowlanych.

W pojedynku o III miejsce 
zmierzyli się Marek Stolecki, 
student VI roku Akademii 
Medycznej oraz Ludwik Ja­
giełłów! cz, pracownik kopalni 
„Polska”. Zwyciężył Stolecki 
uplasowali się Zdzisław Łyska 
z kopalni „Polska” i Wojciech 
Klimczyk, uczeń 
Wieczorka.

Cała szóstka 
drobne upominki, 
proporczyki.

Po 
partię 
150-lecia huty 
przeciw zwycięzcy 
dla niestowarzyszonych Ewal­
da Kapiey, stanął weteran 
świętochłowickich kortów na­
dal czynny zawodnik Nap­
rzodu Świętochłowice Zyg­
munt Malczewski. Jako, że 
siły w tej konfrontacji były 
nierówne Ewald Kapiea otrzy­
mał 5-gemowe fory. Na nic się 
one jednak zdały. Pojedynek 
seniorów rozstrzygnął na swo­
ją korzyść Zygmunt Malczew­
ski 7:5.

LO im. J.

otrzymała 
dyplomy i

zawodach 
pokazową

rozegrano 
o paterę 

.Florian”. Na 
turnieju

Najlepsi w świętochłowickich eliminacjach. Pierwszy z lewej zwy­
cięzca turnieju Ewald Kapica. Obok niego kolejno Zbigniew Trzaska, 
Marek Stolecki i Ludwik Jagiełłowicz. Foto: B. Kapuściokówna

I
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URANIA KOCHŁOWICE — SPARTA ZABRZE 1:0 (0:0) 
„ZŁOTA" BRAMKA SZLOSARKA

Dobry mecz stoczyli dwaj byli drugoligowcy. Kochłowiczanie, którzy 
jeszcze nie zrezygnowali z powrotu w bardziej ekskluzywne szeregi nie 
zmarnowali szansy, pieczętując swą drugą pozycję w tabeli»

„Złota’* bramka padła w 65 min. spotkania po stałym fragmencie gry. 
Jej autorem był obrońca Szlosarek, który celną główką skierował pirkę 
do siatki po rzucie rożnym egzekwowanym przez Wieczorka.

Wcześniej zmarnowali kochłowiczanie szereg dogodnych pozycji, raząe 
tradycyjną indolencją strzelecką. .W końcówce od momentu faulu na Kmcerze na polu karnym, gra nie­
potrzebnie się zaostrzyła. Nie popisał się sędzia, który już wcześniej 
krzywdził obie drużyny, a w ostatnich minutach stracił kontrolę nad 
zawodnikami. Efektem tego była żółta kartka dla Kincera oraz żółta $ 
czerwona dla piłkarzy gości. ,URANIA wystąpiła w następującym składzie: Mitas — Działach (od 3S 
min. Szlosarek), Winczek, Skiba, Kincer — Baron. Wieczorek, Bieniek — 
Ruda (od 65 min. Parzonka), Śliwka, Klisz.

Po meczu trener Jan Kowalski miał pretensje tylko , do napastników: 
Poszczególni zawodnicy I linii nie potrafią się ustawiać. Często zasko­
czeni są otrzymaną piłką. Gubią się, do tego dochodzi brak koncentracji.

AKS CHORZÓW — MZKS CZELADŹ 1:0 (1:0) 
SPROLONGOWANE SZANSE

Po wyjazdowym zwycięstwie w Jaworznie „zielone koniczynki” powię­
kszyły swój skromny dorobek o następne 2 punkty, prolongując szanse 
na utrzymanie się w klasie międzywojewódzkiej. ,

Mecz nie był ciekawy. Przez cały czas inicjatywa należała do gospoda­
rzy, którzy wypracowali sobie szereg dogodnych pozycji strzeleckich. 
Wykorzystali tylko jedną w 27 min., kiedy to Brunon Malcherek celnie 
strzelił do siatki. ...Mimo że gra nie była ostra ponieśli chorzowianie dwie aotkhwe stra­
ty. Groźnego rozcięcia nogi doznał pomocnik Michajłow. natomiast Czar- 
nasiak w starciu z napastnikiem gości nabawił sie kontuzji... łuku brwio­
wego. Ich udział w czwartkowym spotkaniu w Knurowie stoi pod 
znakiem zapytania.AKS wystąpił w składzie: Stefański — Witkowski. Lange, Magiera, 
Czarnasiak (Skupin) — Michajłow (Szromek), Szulc, Malcherek — Pluta, 
Czamohorski, Kostoń.

NAPRZÓD RYDUŁTOWY — SIEMIANOWICZANKA 2:1 (1:0) 
„PREZENTY" OBROŃCÓW I SĘDZIEGO

Niespodziewanej porażki doznali w Rydułtowach piłkarze Siemianowi- 
czanki, choć w przekroju całego spotkania na pewno zasłużyli na co naj­
mniej remis.Już w 1 minucie gospodarze po błędzie stoperów i bramkarza objęli 
prowadzenie. Historia powtórzyła się w 1 minucie drugiej Dołowy. T tym 
razem w niechlubnej roli wystąpili Ksol. Sroka i Kurdzielewski.

Długotrwały szturm na bramkę rydułtowian przyniósł efekty dopiero 
w 63 min., kiedy to Tobolski zakończył bramka składna akcie całego ze­
społu.

Gdy do końca meczu brakowały 2 minuty sędzia nodyktował dla sie- 
miahoWiczan rzut wolny zza linii 16 metrów. Nastąpił strzał, interwen­
cja obrońcy, gwizdek sędziego i zamiast rzutu karnego, ku osłupieniu 
wszystkich, okazało się, że to koniec meczu.Nasz zeSDÓł zagrał w następującym składzie: Kurdzielewski — Duda, 
Ksol, sroka, Palczewski — Tyrała. Bugiel (od «6 min. Buchta), Mitas — 
Ävgula (od 60 min. Mikuda), Tobolski .Matysik.

W czwartek na Pszczelaiku o godz. 16.30 podejmować będą siemiano- 
wiezanie górników z Radlina.

GRUNWALD HALEMBA — GÓRNIK PSZÓW 1:0 (0:0)

U kwietniu powołano do ży­
li eia w „Haldexie” ognisko

TKKF. Mimo braku włas­
nego budżetu i zaplecza 

jodowego, startując niemal z 
unktu zerowego, młodzi entu- 
jaści czynnego wypoczynku, 
ianowiący trzon .nowo powsta­
no ogniska, z zapałem. zabrali 

do działania.
Utworzono pierwsze sekcje: 
i!ki nożnej, siatkówki, piłki rę- 
znej, tenisa stołowego i szachów. 
I programie działalności figu- 
uje m. in. uczestnictwo w roz­
rywkach na szczeblu zakładu 
miasta oraz w turniejach i zlo- 
ich organizowanych przez ZW
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I Czy Bytków ożywi |

I lekkoatletykę w Siemianowicach? |

HA BAKIER ZE SKUTECZNOŚCIĄ

Ognisko TKKF 

„Haldex” 

otwarte dla każdego

'KKF. Sporo uwagi poświęcać 
będzie w ognisku sprawom 

«generacji sił w warunkach pię­
trowych.
Do momentu dorobienia się 

desnegó zaplecza postanowiono 
Przystać z boiska do piłki noż- 
iei Górnika Siemianowice i sali 
■mnastyćznej przy Szkole Pod- 
‘awowej nr 2 w Michałkowi- 
aęh. Dużą pomoc ognisku obie- 
a‘ przewodniczący Rady Zakła- 
owe3 „Haldexu” A. Turzyniecki. 
Z grona najaktywniejszych 

uodych pracowników zakładu 
d-brano pierwszy zarząd ogni-

. Przewodniczącym został 
tanisław Mołoń, a jego zastęp- 

Adamski, który czuwać 
°dz:e nad stroną finansową i 
■ Dziura. Sekretarzem jest M. 

Pagóra.
, Ognisk» otwarło swoje podwo- 
5, dla wszystkich chętnych. 

s*epować do niego mogą osoby 
le Pracujące w; „Haldexie”.

S á Í Siemianowicach trwa ci- 
S Ił/ sza wokół lekkiej atle- 
S W® tyki. Czyżby temat ten 
= stanowił tabu? Może opie-
=g ra. się to na staropolskim po- 
g rzekadle „Siedź w kącie ujrzą 
H cię”? Ale, albo niektóre porze- 
S kadła deprecjonują Się w czasie, 
3 albo też zawodzi wzrok tych, 
g którzy siemianowicką lekkoátle- 
S tykę powinni ujrzeć i spowodo- 
s wać by ze wstydliwego kopciusz- 
8 ka kryjącego się po kątach i za- 
= kamarkach, stała się faktyczną 
g królową sportu i to zarówno w 
— zakresie stworzenia optymal- 
8 nych warunków, w jakich ma 
S działać, jak i w uzyskiwanych 
H rezultatach.
8 Dzisiaj siemianowicka lekko- 
x atletyka ogranicza się do trzech 
S słabo tlących się ognisk: Sie- 

a” mianowiczanki, zajmującej się 
głównie młodszymi juniorami i

§ młodzikami; sportowej szkoły nr 
S 10, która poszczycić się może 
8 szeregiem sukcesów na terenie 
8 miasta i rejonu, skutecznie ry- 
§ walizująe m, in. z Sosnowcem 
= zwłaszcza w biegach przełaje- 
S wyeh, indywidualnych i sztafeto- 
8 wych oraz Bytkowa na terenie 
8 którego działa w tym zakresie 
8 kilka instytucji: TKKF „Rytm”, 
8 SK8 przy SP nr 1, sekcja la 
1 MDK, SSM i ORMO.
H Dzisiaj obcięlibyśmy dostar- 
I ezyó Czytelnikom więcej infer- 
S macji na temat lekkoatletyce- 
= nych osiągnięć Bytkowa, któ- 
S rych w ostatnim okresie nazbie- 
S ralo się nadspodziewanie dużo. I 
= co charakterystyczne — sukcesy 
8 te obejmują szeroki wachlarz 
S startujących: od dzieci począw- 
8 szy na oldboyach skończywszy. 
8 Oto kilka przykładów. W ma- 
S jowych Biegach Zwycięstwa na 
= najwyższym podium stawali: 
§ Beata Kraus z SP nr 1 w roczni- 
5 kach 1963-64, Krzysztof Połeć z 
g SP nr 1 w tej samej kategorii 
S

wiekowej, oraz Antoni Kraus z 
TKKF „Rytm” w rywalizacji 
oldboyów. II lokaty były udzia­
łem Mirosławy Kowalczyk z SP 
nr 1 (roczniki 1965-66) i Tadeu­
sza Sawickiego z TKKF „Rytm” 
(roczniki 1958 i starsze), III na­
tomiast: Edyty Kraus z SP nr 1 
(roczniki 1965-66) i Władsława 
Słoniny z Siemianowickiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej (roczniki 
1958 i starsze).

To najświeższy dowód, że byt- 
kowska lekkoatletyka ma dużo 
do powiedzenia na terenie mias­
ta. Ale nie tylko. Bo oto podczas 
III Zawodów Olimpijskich Ta­
lentów organizowanych we 
wrześniu ub.r. w Piotrkowie 
przez redakcję „Świata Mło­
dych” i Komendę Główną ZHP 
wygrali swoje konkurencje: Be­
ata Kraus z SP nr 1 biegi na 200 
m i 400 m oraz sztafeta chłop­
ców 4x100 m * TKKF „Rytm”. 
W gronie najlepszych znaleźli 
się również Krzysztof Połeć z 
SP nr 1 w biegu na 1000 m i 
sztafeta dziewcząt 4x100 m z 
TKKF „Rytm”, którzy uplaso­
wali się na trzecich pozycjach.

Sporo sukcesów zanotowali na 
swoim koncie bytkowscy 
ORMO-wcy. W miejskiej sparta­
kiadzie jednostek ORMO I miej­
sca zajęli: Antoni Kraus w bie­
gu na przełaj i Stanisław Nie­
wiadomski w dwuboju (rzut 
granatem i skok w dal), II w 
dwuboju był Tadeusz Wróblew­
ski — wszyscy z jednostki 
ORMO działającej przy SSM. 
Ta trójka plus Krzysztof Szefer 
miała duży udział w zajęciu V 
miejsca przez Siemianowice w 
Wojewódzkiej Spartakiadzie 
ORMO.

Z innych ubiegłorocznych 
osiągnięć bytkowskiej lekkoa­
tletyki wymienić trzeba zwycię­
stwo Bogusława Zgody z sekcji 
la MDK w chodzie na 5 km w

mistrzostwa: h Śląska młodzików _ 
oraz II miL-jsca w tych zawo- g 
dach na 300 m Jolanty Janoty. 8 
Nie zabrakło siemianowięzan w 8 
gronie medalistów ubr. Woje- g 
wódzkich Biegów Zwycięstwa. § 
Ewa Dąbrowska z TKKF S 
„Rytm” była pierwsza w rocz- g 
nikach 1964-65, natomiast Antoni 8 
Kraus drugi w kategorii oldbo- § 
yów. Ten ostatni odniósł rów- g¡ 
nież międzynarodowy sukces, § 
plasując się w silnie obsadzo- ¡2 
nym biegu ulicznym oldboyów 8 
w Żilinie (CSRS) na II pozycji. §

Talentami czystej wody są § 
Beata i Edyta Kraus, Ewa Dą- S 
browska, Jolanta Janota, Miros- S 
ława Kowalczyk, a wśród chłop a 
ców Krzysztof Poleć i Bogusław 8 
Zgoda. 8

Czy w tej sytuacji można li- £ 
rzyć, że z Bytkowa powieje S 
ożywczym wiatrem i lekkoatle- 8 
tyka w Siemianowicach ruszy 8 
szerszym frontem do przodu? g 
Na tak; wniosek byłoby chyba — 
za wcześnie. To co dzieje się w = 
Bytkowie, to dopiero początek 8 
ewentualnej odnowy. Na razie 8 
jest entuzjazm bardzo skrom- § 
nej (niestety) grupki działaczy i § 
młodzieży oraz życzliwe popar- - 
eie wizytatora Wydziału Oświa- = 
ty i Wychowania UM mgr Kor- 8 
nela Hornika I prezesa SSM — Z 
mgr Stanisława Kowarczyka. Z 
Zęby przerodził się on w trwa- £ 
łą i prężnie zorganizowaną dzia g 
łalność potrzeba życzliwości i = 
pomocy dyrekcji szkół kierują- 8 
cych utalentowaną młodzież do 8 
sekcji lekkoatletycznej MDK 8 
oraz patronujących instytucji. 8

Warto tym się zająć, bo lek- £ 
koaletyka poza faktem, iż jest = 
królową sportu, stanowi niez- 8 
będną podbudowę wszystkich 8 
innych dyscyplin sportowych, a 8 
ponadto czas by po okresie re- = 
Kresu siemianowicka lekkoatle- = 
tyka wypłynęła na szersze wo- g 
” I

Sporo nerwów kosztował kibiców halembskiego lidera kolejny mecz 
ich drużyny z ostatnim w tabeli Górnikiem Pszów. Do niespodzianki 
jednak nie doszło.

Jak było do przewidzenia goście nastawili się na wzmocniona defensy­
wę. Taktyka ta przez całą I połowę przyniosła efekty. Tylko raz udało 
sie Pawlikowi dojść do czystej pozycji, lecz jej nie wykorzystał.

II połowa to zdecydowany szturm piłkarzy Grunwaldu. Wystarczy Po­
wiedzieć. że w ciągu 45 miń. Gruszczyk nie był zmuszony do żadnej in­
terwencji. Za to pod bramka Górnika działy sie dantejskie sceny. Świetne 
pozycje zaprzepaścili w tej części meczu Szczygieł 1 Stondzik.

Gdy wydawało się, że nikt nie odczaruje bramki pszowian, po rzucie 
wolnym Kasprzyka w 85 minucie,* miękko uderzona piłka trafiła do Mateji, 
który nie zmarnował szansy.

GRUNWALD wystąpił w składzie: Gruszczyk — Mieszczanin. Mateja, 
Chmielarskl, Wasielewski — Szczygieł. Hoieński /od 70 min. Kasprzyl), 
Bielas — Kizvkowski rod 46 min. Koj), Pawlik, Stondzik.

Trener Teodor Wawoczny powiedział: Każda drużyna ma swoje słabe 
mecze. Nam sie takie zdarzyły w Sosnowcu i dzisiaj. Mam zastrzeżenia 
do II ligi, natomiast wiele słów uznania do gry Mateji.

W czwartek Grunwald wystąpi w Libiążu, a w niedziele podejmować 
będzie o godz. 11 Bolesław Bukowno.

ZGODA BIELSZOWICE — RUCH RADZIONKÓW 3:1 (2:1) 
PRUS W GŁÓWNEJ ROLI

Konfrontacja beniaminka klasy wojewódzkiej z jej długotrwałym by­
walcem wypadła zdecydowanie na korzyść tego pierwszego.

Bieiszowiczanie od samego początku przypuścili ostre atak:. W 26 min. 
po solowym rajdzie pięknym strzałem z 20 metrów na listę strzelców 
wpisał się Liwa. Goście kontratakowali sporadycznie ale niezbyt groźnie. 
W 30 min. uśmiechnęło się do nich szczęście, kiedy to po ewidentnym 
błędzie Pawlaka, Bednarek z 35 metrów z rzutu wolnego umieścił piłkę 
w siatce.

Blelszowiczanle szybko się pozbierali i już w 5 min. później ponowni» 
objęli prowadzenie po strzale Prusa.

W II części Inicjatywa należała nadal do gospodarzy, ale kontry gości 
były coraz groźniejsze. Wystarczył jednak błąd ich bramkarza (złe pią- 
stkowanle) 1 najlepszy na boisku Prus podwyższył wynik na 3:1.

Trener Eugeniusz Lerch miał po meczu bardzo zadowoloną minę, wy- 
róźniając w swoim zespole przede wszystkim rekonwalescenta Prusa, któ­
ry tym "razem zagrał w I linii oraz Strużynę, Liwę 1 Moczkę.

Bronili: Pawlak — Moczko, Pietraszewski. Bończyk. Strużyna — Wilk 
(cd 46 min. Hanuaek), Pająk, Kostyra — Liwa, Gosz. (od 75 min. Ł-opa. 
ciński), Prus.

Straciliśmy cenionego wychowawcę

Pożegnanie Jana Faltyna

Ogromną »tratę poniósł 
polski sport zapaśniczy. W 
ostatnich dniach wskutek za­
wału serca z marł wieloletni 
trener klasvków AKS-u Cho­
rzów .TAN F ALTYN.

Przez 30 lat pracy w cho­
rzowskim klubie wychował 
on wielu doskonałych za­
wodników 1 reprezentantów 
Polski, że wspomnimy tylko 
Dybula, Rudzkiego i Hyrę. 
Kochany przez młodzież ży­

wił do niej niemal ojcowski 
stosunek.

Za całokształt działalności 
na niwie sportu zapaśniczego 
został Jan Faltyn wyróżnio­
ny Złotą Odznaką Polskiego 
Związku Zapaśniczego i Od­
znaką 30-lecia WKKF.

W Zmarłym straciliśmy 
wspaniałego człowieka i ce­
nionego wychowawcę. Cześć 
Jego pamięci!
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Opracowanie kolumny: Jerzy Gieruszczak,
• Duże wyróżnienie spotkało 

utaltntowantgo piłkarza chorzow-

— tygodnik Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej PRASA — 
KSIĄŻKA - RUCH. Wydawca 
sląskie wydawnictwo 
PRASOWE — RSW „Prasa'* — 
Książka - Ruch”, 40-098 Kato­
wice. ul. Młyńska l ADRES
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skiego Ruchu Krzysztofa Kajrysa. 
Kapitan polskiej reprezentacji ju­
niorów, która tak dobrze spisała się 
w tegorocznym Turnieju UEFA, zo­
stał przez akredytowanych przy im­
prezie dziennikarzy wybrany do 
czołowej jedenastki turnieju, obok 
Woodsa (Anglia), Jankouicia (Jugo­
sławia), Juricki (Jugosławia), Cha- 
czatriana (ZSRR), Stewarta (Szko­
cja), Dumańskiego (ZSRR), Vargasa 
(Hiszpania), Cramera (Holandia), 
Tarana (ZSRR) i Ilyasa (Turcja). 
Z tego grona widzieliśmy na boisku 
AKS-u 3 piłkarzy: Kajrysa, Wood- 
sa i Vargasa.
• Nieoczekiwane straty ponieśli 

w zaległych spotkaniach laskarze 
Siemianowiczanki. Zamiast zapo­
wiadanych przez trenera Edwarda 
Sieronia 3 punktów przywieźli sie-

W KILKU ZDANIACH

mianowiczanie z Gniezna zaledwie 
jeden. O ile remis (0:0) ze Spartą 
był wkalkulowany w ewentualne 
straty, o tyle porażka z outsiderem 
Stellą (0:1), była przykra, niespo­
dzianką. W kolejnym spotkaniu mi­
strzowskim siemianowiczanie zre­
misowali z drugim kandydatem do 
czwartego, premiowanego awansem 
do finału, miejsca AZS-em Katowi­
ce 2:2 (2:0).
• Nie wiedzie się żużlowcom 

świętochłowickiego Śląska, których 
w dalszym ciągu prześladują liczne 
defekty maszyn. Nowy sprzęt jest 
ciągle niedotarty i zawodzi w naj­
mniej spodziewanych momentach. 
Poza tym młodzież zdecydowanie 
ustępuje starej gwardii. Jeden je­
dyny Jerzy Kochman wiosny nie 
czyni. W Gorzowie świętochłowicza-

nie niewiele mieli do powiedzenia 
ulegając gospodarzom 36:69. Nie­
równo jeździł Mucha, który oprócz 
zwycięstw dwukrotnie zanotował 
zerowe konto. Defekty prześlado­
wały Kochmana i Walaszka. Za­
wiódł Bury, bardzo słabo jeździli 
Buchczyk, Stroba i Wyciślik. Punk­
ty dla Śląska zdobyli: Mucha 10, 
Waloszek 9, Kochman 8, Bury i, 
Tomczak 3, Stroba 2.
• Trwa zwycięska passa naj­

młodszych piłkarzy ręcznych cho­
rzowskiego AKS-u. Drużyna mło­
dzików występująca w grupie II 
jest o krok od awansu do finału. 
W ostatnim pojedynku akaesiacy 
rozgromili rówieśników z Azotów 
Chorzów 27:8 (12'4). Bramki zdoby­
li: Witold Smolarczyk 10, Mieczy­
sław Majętny i Ryszard Kulisz po

6, Grzegorz Wojtyczka 2 oraz Mie­
czysław Czapczyfiski, Janusz Kacz­
marek i Janusz Gogiel po 1.
• Powiększa się kadra szkole­

niowa w piłkarskiej sekcji Grun­
waldu Halemba. W kwietniu kie­
rownictwo I drużyny juniorów ob­
jął Mirosław Siemoniak, natomiast 
od 1 maja pomaga Teodorowi Wa- 
wocznemu prowadzić I drużynę se­
niorów mgr Grzegorz Wylężyk.
• Nie powiodło się trampkarzom 

chorzowskiego Ruchu w ćwierćfi­
nałowym spotkaniu z Górnikiem 
Zabrze w ramach rozgrywek o Pu­
char Prezesa OZPN. Chorzowianit 
przegrali 0:1 i odpadli z turnieju.
• Klub Sportowy Azoty Cho­

rzów zawiadamia, że zawody o mi­
strzostwo klasy okręgowej w piłce 
ręcznej mężczyzn z Górnikiem Sos­
nowiec odbędą się 28 maja br. o 
godz. 11 na boisku przy ul. Har­
cerskiej w Chorzowie III.

® W towarzyskim meczu piłkarze 
Zgody Bielszowice pokonali Ill-ligo- 
wy zespół z Halle 8:1.
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Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy

Sesja Literacka

i koncert symfoniczny

wie jego rodziny i znajomi 
Należy też rozpocząć groma­
dzenie eksponatów muzealnych, 
by stworzyć zalążek przyszłe­
go Muzeum Ligoniów. Obok 
rękopisów i unikatowych dzieł 
drukowanych powinny w nim 
znaleźć się także prace ma­
larskie Stanisława oraz nie­
które oryginalne sprzęty, jak 
choćby żeleźniak Ligoniów 
przerobiony na skarbonkę, do 
której przed wojną zbierane 
datki na Fundusz Obrony Na­
rodowej. Lansując zamysł eks­
ponowania twórczości Ligo­

Na zdjęciach uczestnicy Sesji Literackiej poświęconej twórczości Juliana, Jana i Stanisława Ligoniów. Od lewej Wilhelm Szewczyk, prof, 
dr Dorota Simonides i dr Józef Przeklasa oraz Bolesław Lubasz, który wziął udział w spotkaniu autorskim, jakie odbyło się po za­
kończeniu sesji. Foto: Konrad Krzyżanowski

niów i prac badawczych nad 
piśmiennictwem polskim na 
Śląsku zamierzamy podjąć sta­
rania o wydrukowanie opra­
cowali Wilhelma Szewczyka. 
Doroty Simonides, Stanisława 
Wilczka, Józefa Przeklasy i 
Celestyna Kwietnia bieżących 
udział w dzisiejszej Sesji — 
stwierdził w swoim wystąpie­
niu inaugurującym Rajmund 
Hanke.

Prof, dr Dorota Simonides 
przedstawiła na Sesji bardzo 
interesujące opracowanie nt 
„Substancja folklorystyczna w 
dziele literackim rodu Ligo­
niów”. Przygotowując powyż­
sze opracowanie napotkała n- 

wiele „białych plam”, niezna­
nych dotąd dziedzin twórczo­
ści i dorobku Ligoniów. Ucze­
stnictwo w chorzowskie] Sesji 
Literackiej stało się więc po­
wodem do rozszerzenia badań 
i spopularyzowania zagadnie­
nia. Wiele nowego wniosą z 
pewnością studenci, którym 
prof, dr D. Simonides podała 
twórczość Ligoniów, jako te­
maty 10 prac magisterskich.

Z olbrzymim zainteresowa­
niem wysłuchali zebrani wy­
stąpienia Wilhelma Szewczyka 
nt. „Znaczenie polskich trady­
cji literackich na Śląsku w 
modelowaniu kultury współ­
czesnej”. Stanisława Wilczka. 
?t. „Twórczość Ligoniów na 

tle piśmiennictwa polskiego na 
Śląsku”, dr Józefa Prze klasy 
nt „Juliusz- Ligoń jako budzi­
ciel polskości na Śląsku” oraz 
Celestyna Kwietnia nt. „Zasłu­
gi Stanisława Ligonia dla Pol­
skiego Radia”.

Sesja Literacka w „Kocyn- 
drze" była centralną uroczy­
stością Dni Kultury, Oświaty. 
Książki i Prasy w Chorzowie.

Po sesji odbyło się spotkanie 
autorskie z Bolesławem Lubo- 
szem.

Natomiast w Teatrze Miej­
skim odbył się XII Koncert 
Miejskiej Orkiestry Symfo­
nicznej z udziałem Henryki 
Januszewskiej — solistki kon­
certu oraz kompozytorów — 
Czesława Płaczka, Stanisława 
Kotyczki. Włodzimierza Roma­
nowskiego i Józefa Klyty.

Chorzów jest miastem, w 
którym rozwijają się wszystkie 
dziedziny życia artystycznego 
i kulturalnego. O ich wysokim 
poziomie najlepiej świadczą te 
dwie imprezy zorganizowane 
w ramach Dni Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy — 
Sesja Literacka i koncert sym­
foniczny z udziałem wybit­
nych pisarzy, literatów i mu­
zyków.

T. WIEJACHA

Ten zabytkowy zegar stojący znaleźliśmy na terenie Świętochłowic.
Foto: Konrad Krzyżanowski

Zabytkowe zegary

Na temat piękna zawartego w 
starych przedmiotach można by 
długo mówić i pisać. Niektórzy 
hobbyści przepadają za starym1 
samochodami, inni kolekcjonują 
zegary, jeszcze inni żelazka do 
prasowania. Osobiście znam lu­
dzi, którzy w swoich prywatnych 
kolekcjach posiadają wspaniale 
okazy broni (szable, strzelby, 
sztylety itd.).

Jedną z piękniejszych kolek­
cji starych zegarów zobaczyli! 
my w Rud;-k;ej Izbie Regional, 
nej. Tam również znaidują % 
bogate z' ' tv V1 T""h nam# 
śląskich, zelazek do prasowani 
strojów- roguin’alnvch. Wszystkie 
zainteresowanym polecamy zwie­
dzenie tej placówki.

KK

wiosna

terenie

akurat
KK

tych momentach, kiedy 
zaświeciło słońce.Dwa łabędzie beztrosko pływające po pięknej sadzawce, w najbliższym sąsiedztwie restauracji „Łania"

— w WPKiW w Chorzowie. Foto: K. Krzyżanowski

Mamy już za sobą dwie deka­
dy miesiąca maja, a pani aura 
nadal kaprysi. Niemal każdego 
dnia tylko przez krótką chwilę 
zaświeci (albo nie zaświeci) słoń­
ce, potem się chmurzy... „aż do 
wystąpienia opadów”. Ale na 
przekór temu, co widzimy, tzn. 
niezbyt przyjemną pogodę, w 
sadach pięknie zakwitły drzewa 
owocowe.

Konsultując się z fachowca­
mi dowiedzieliśmy się, iż w za­
sadzie majowa aura niewiele 
odbiega od normy Ponoć ilość 
opadów była w poprzednich la­
tach taka sama. Być może, ale 
napewno było nieco cieplej. Naj­
bardziej zapewne martwi wszyt- 
kich problem: czy niesprzyja­
jąca aura nie wpłynie ujemnie 
na owoce i warzywa? Czy bę-. 
dziemy ich mieli pod dostat­
kiem, odpowiedniej jakości oraz 
po przyzwoitych cenach? Na ra­
zie, nie pozostaje nic innego, 
■tylko czekać. A póki co — pre­
zentujemy dwa wiosenne ujęcia 
naszego fotoreportera. Z całym 
naciskiem podkreślamy, iż zdję­
cia były robione tej wiosny, w

Ta ślicznie rozkwitłe drzewko 
znaleźliśmy także i 
WPKiW w Chorzowie.

W „Kotłomontaźu”

Przygotowania 

do lata

Letni sezon urlopowy zbliża si( 
milowymi krokami. W zakładać 
pracy trwa rozdział skierowa 
na wczasy wypoczynkowe. Che.- 
nych na wyjazd jest ». reguły 
więcej, aniżeli wolnych miejsc 
W wyjątkowo fortunnej sytuacj: 
znajduje się pod tym względem 
siemianowicki „Kotłomontazj 
który wszystkim swoim pracow­
nikom, pragnącym skorzystał 
wczasów, zapewnia miejsca t 
atrakcyjnych miejscowości 
w górach, nad morzem : jeziora­
mi. Niezależnie od własnego, za­
kładowego ośrodka w Ustroniu 
przedsiębiorstwo dysponuje kwa­
terami prywatnymi oraz skiero­
waniami FWP. W ciągu bieżące­
go roku z wypoczynku skerzy* 
około 1000 osób.

Podobnie jak z dorosłymi M 
się rzecz z młodzieżą. Każdemu 
zgłaszającemu - się dziecku gwa­
rantuje się pobyt w pięknie pole 
żonym punkcie kolonijnym < 
Stargardzie k. Gdańska. W

Krzyżówka nr 21 

x przysłowiem 

osmańskim

Naetąpująoe wysesy wpi-
st.6 do diagram« tak — «by «two­
rzyła się krzyżówka. Litery s kra­
tek ponumerowanych dadzą roz­
wiązanie, którym jest hasło — 
przysłowie.
Í1 LITEROWEJ EMBRIOLOGIA, 
MACHACZKAŁA.
16 LITEROWE: DWUPOLÓWKA, 
SUKIENNICE. SZCZECINEK.
9 LITEROWE: LEDNOGÓRA, NIE­
DZIELA, OPIEKUNEK, SZETLAN- 
DY.
9 LITEROWE: EURYDYKA, KOM­
PLEKS, KROPIDŁO, LEZGINKA, 
PRZESKOK, ROCHDALE, ROUS­
SEAU, SZCZYPCE, ZMAGANIE.
7 LITEROWE: BUTELKA, CYNA­
MON, DANAIDY. EKWADOR, 
KONEWKA, KOZETKA, KUREN- 
DA, SAKSAUL, SK ALARY, 
WSTRZĄS, ZGRANIE.
6 LITEROWE: CYRKUŁ, DESANT, 
NANSEN, " OTRĘBY, SKRYPT, 
TRUNEK, WOŁACZ.
5 LITEROWE: ANGAŻ, GREKA. 
KANWA, PAPIN, TAKSA.
i LITEROWE: GRAF. ELBA, 
IRAN, ORYL, PECZ, PLAC, REKA. 
ZBÓR, ŻÓŁĆ.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy 
nadsyłać na adres: Redakcja „Go­
niec Górnośląski” 41—500 Chorzów, 
ul. Dąbrowskiego 8.
ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 19
HASŁO: „BEZ STRAT NIE MA 
DOCHODÓW".

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki nr 19 nagrody książkowe 
wylosowali: Ewa Bątorek Chorzów, 
■Jacek Mendała Siemianowice Sl. 3, 
Marek Wojewodzie Ruda Sl. 10.


